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, A KILKA DNI obradować
■Ł będzie w Bytomiu XII Miej­

ska Konferencja Sprawoz­
dawczo-Wyborcza PZPR. w któ­
rej weźmie udział blisko 200 de­
legatów, reprezentujących wszy­
stkie POP, wszystkie działy go­
spodarki 1 środowiska społeczne. 
Są to najlepsi z najlepszych, lu­
dzie wyróżniający się swą posta­
wą w pracy zawodowej, cenieni 
i szanowani społecznicy, których 
poczynania przysporzyły wiele 
dobrego miastu.

Zasiądą na sali obrad, aby 
dokonać wyboru miejskich władz 
partyjnych i zatwierdzić program 
działania dla Bytomia na najbliż­
sze lata, uwzględniający realiza­
cję uchwał V Zjazdu i odbytej 
26 stycznia Konferencji Woje­
wódzkiej PZPR.

Dzisiaj zastajemy delegatów 
przy warsztatach pracy, w oto­
czeniu, w którym działają.

JADWIGA RÖG pełni funkcje 
z-cy kier. szkoły nr 48 w Bobrku 
i uczy młodzież wychowania fi­
zycznego w liceum im. Broniew­
skiego. Jest sekretarzem szkolnej 
POP. Reprezentowała bytomskich 
pedagogów na Konferencji Woje­
wódzkiej PZPR i jest delegatem 
na Konferencję Miejską.

Młoda, pełna zapału osoba, 
znajduje wspólny język zarówno 
z uczniami, jak i ich rodzicami, 
hutnikami i górnikami — miesz­
kańcami dzielnicy Bobrek.
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CZŁOWIEK
bez
POMOCY
I OPIEKI
Mf CENTRUM uwagi KM PZPR
II znajduje się sprawa zapewnie 

nia opieki i pomocy ludziom
starym i niedołężnym. W 1967 r. 
PKPS udzielił pomocy 1.700 oso­
bom, przeznaczając na ten cel 
1.210.646 zł, zaś w 1868 r. 2.100 pod­
opiecznych otrzymało paczki żyw­

nościowe, bony żywnościowe, o- 
biady, odzież i opał na ogólną kwo 
tę 1.863.951 zł. Z opieki PKPS ko­
rzystają nie tylko ludzie starzy, ale 
również rodziny wielodzietne, 
szczególnie w tych wypadkach, 
gdy ojcowie nie chcą łożyć na u- 
trzymanie rodziny, przebywają w 
zakładach karnych itp.

Działalnością tą zajmuje się. rów 
nież Wydział Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej, który w 67 r. przyszedł z 
pomocą, 3.283 osobom wyrażają­
cą się kwotą 2.494 tys. zł, a w ,o- 
ku ub. z tej formy pomocy skorzy 
stały 3.024 osoby, na które wydał 
kowano 2.811 tys. zł. Znajdują tu 
pomoc również rodziny alkoholi­
ków. którym przydzielono 120 za­
siłków ogólnej wartości 79.460 tys. 
zł na zakup obuwia i odzieży dla 
dzieci.

Do działalności PCK należy u- 
dzielanie pomocy pielęgniarskiej 
osobom chorym w domu. Z takiej 
bezpłatnej pomocy skorzystało w 
1967 r 72 osoby, a w 1968 r. 80 cho 
ryeh.

75 osób, których wiek i stan 
zdrowia nie pozwalał na egzysto­
wanie bez stałej opieki, zostało w 
67 r. umieszczonych w Domach 
Opieki, a w 68 r. zostało tam umie­
szczonych 50 osób.
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Kopalnia „Szombierki” — przodujący górnicy. Od lewej: Józef Konzak, Feliks Francuz, Jan Kowalski, Władysław Koza, Zygfryd
Tarczyk, Ewald Bendkowski i Aleksander Poziemba

ra ROKU NA ROK zmienia 
E, się oblicze Bytomia dzięki 
m-A wielu czynom społecznym. 
Załogi zakładów pracy oraz mie­
szkańcy wiele wysiłku wkładają, 
aby Bytom był coraz piękniejszy, 
by żyło się nam wszystkim coraz 
lepiej i wygodniej. Z inicjatywy 
władz miejskich prace te nabrały 
formy zorganizowanej, poszczegól

ne zakłady zobowiązują się do 
wykonania konkretnych zadań i 
zobowiązania te systematycznie 
wykonują. O ogromie prac spo­
łecznych może świadczyć fakt, iż 
wartość tego dzieła w roku 1968 
była czterokrotnie wyższa od prac 
wykonanych jeszcze pięć lat temu.

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

„SZOMBIEREK”

szkoły, domu rodzinnego, środo­
wiska uczniów i nas pedagogów, 
może dać dobre rezultaty wycho­
wawcze — mówi. Przez rodziców, 
trzeba trafiać do dzieci i przez 
dzieci do rodziców.

Forum do spotkań i do wymia 
ny zdań stanowią zarówno wy­
wiadówki połączone z prelekcja­
mi, zajęcia Uniwersytetu dla Ro-, 
dziców, jak i indywidualne kon­
takty. Wszystkie te formy potrafi 
Jadwiga Róg nasycać treściami 
pedagogicznymi.

Jako sekretarz POP wiele uwa­
gi poświecą sprawie wychowania 
obywatelskiego i patriotycznego 
młodzieży, głównie przez pracę. 
Duży jest udział uczniów obu 
szkół I ich rodziców w czynach 
społecznych, inicjowanych przez 
hutę „Bobrek" dla dzielnicy.

Jadwiga Róg jest aktywnym 
członkiem Komisji Oświaty KM 
PZPR. interesuje się szczególnie

modernizacją szkół 1 innych pla­
cówek oświatowych. Jako dzia­
łaczka komisji dużo uwagi po­
święcała znalezieniu odpowiednich 
miejsc Pracy dla absolwentów 
szkól zawodowych.

— Dzięki ofiarnym ludziom zmieniamy oblicze naszego miasta 
— powiedział I sekretarz KM PZPR Czesław PRZYMEŃSKI na 
spotkaniu w PRE. Na naszym zdjęciu obok I sekretarza KM po 
prawej — dyr. PRE Ryszard SYWŁILA, z lewej — rlyr. Bogumił 
ZAWIŚLAK.

Z prac Egzekutywy KM PZPR

Miechów ice 
Bobrek i Karb
PRZYSZŁOŚCI

1 UBIEGŁYM tygodniu E- 
gzekutywa Komitetu 
Miejskiego PZPR na 
swym posiedzeniu wy­

jazdowym rozpatrywała proble­
my dalszego rozwoju i moder­
nizacji dzielnic: Bobrek, Karb
i Mieehowicc. W obradach, któ­
rym przewodniczył I sekretarz 
KM Czeslaw PRZYMENSKI. 
udział brali także przedstawi­
ciele Prezydium MRN, kierow­

nicy wydziałów Budownictwa i 
Architektury, Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej. Han­
dlu, Przemysłu i Miejskiej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego oraz kierownicy istnieją­
cych w tych rejonach miasta 
zakładów przemysłowych, orga­
nizacji partyjnych i grup tere­
nowego działania.

Egzekutywa, po zapoznaniu 
się z odpowiednimi dokumenta­

mi, zaleciła opracowanie kon­
kretnych planów działania, któ­
rych realizacja przewidziana 
na kilka lat przyczyni się do 
dalszego rozwoju i modernizacji 
tych dzielnic. Szczególny nacisk 
położono na poprawę estetycz­
nego wyglądu dzielnic, na roz­
wój tych placówek, które przy­
czynią się do bardziej funkcjo­
nalnego zaspokajania potrzeb 
mieszkańców. Zwrócono uwagę 
na rozwój sieci handlowej i u- 
slugowej, placówek kulturalno- 
oświatowych, modernizację dróg, 
usprawnienie sieci wodociągo­
wo-kanalizacyjnej, na dalsze 
zazielenianie i zadrzewianie 
tych terenów, zapewnienie wy­
poczynku mieszkańcom oraz o- 
pieki zdrowotnej. W planie u- 
jęte też zostaną zadania w za­
kresie likwidacji hałd 1 ruder 
szpecących krajobraz. Całość 
tych zagadnień ściśle powiąza­
na zostanie z programami roz­
budowy zakładów przemysło­
wych.

Miechowice przyszłości to 
wielki i prężny ośrodek. Będzie

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)

Mówi Bogusława Barabasz: — =
Rodzice wraz z dziećmi otrzymają === 
zaproszenia do szkól na określony = 
dzień i godzinę. Oczekiwać ich tam == 
będą kierownicy, wychowawcy =
klas I i lekarze szkolni. W czasie ----
rozmów, prowadzonych w bezpo- == 
średniej atmosferze, pedagodzy zo- —— 
rientują się, jaki jest stopień doj- = 
rzalości przyszłych uczniów. Gdy === 
dziecko wykaże braki, które mo- 
głyby mu utrudnić naukę, zostanie saa 
skierowane do jednego z tzw. ze- =5 
społów wyrównawczych, pro wad zo === 
nych przez wychowawców przed- === 
szkoli lub do Poradni Wychowaw- == 
czo-Zawodowej. W poradni tej zo- == 
staną również przebadane wszyst- == 
kie dzieci 6-letnie. których rodzi- === 
ce ubiegają się e przyjęcie ich do == 
klas I Dzieci wykazujące wady === 
wzroku, słuchu. czy inne, będą == 
Ooddane leczeniu. ==

— Jaki jest cel takich zapisów? == 
Mówi Wanda Rabicka: — Idzie o = 

wyłonienie dzieci, które w jakiejś == 
dziedzinie sprawności i umiejętnoś == 
ci nie osiągnęły dojrzałości szkol- S=E 
nej i udzielenie im wszechstron- 
nej pomocy zanim zasiądą w szkol = 
nej ławce, czyli zapewnienie ==

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) jg|

Troska 
o zdrowie 
mieszkańców 
przede 
wszystkim

Bk 1ASZE szpitale, chociaż bar­
gli clzo wiekowe, jeśli chodzi o 

budynki, unowocześniają się 
pod względem wyposażenia. Wła­
dze miejskie nie szczędzą wy­
siłku i złotówek dla ludzkiego 
zdrowia.

Nie tak dawno w szpitalu nr 2 
przekazano aparaturę rentgenow­
ską do leczenia schorzeń nowo­
tworowych, w tych dniach odda 
się tam nowoczesną salę reani­
macyjną, tak bardzo ważną pla­
cówkę w przypadkach zawału 
serca.

W klinice chirurgicznej wypo­
saża się już ultranowoczesne la­
boratorium.

Przy szpitalu górniczym nowo­
ścią jest czynna jako trzecia w 
kraju pracownia do szybkiego 
wykrywania chorób wenerycz­
nych.

Na naszym zdjęciu ostatni wy­
raz techniki medycznej w dzie­
dzinie narkozy: aparat „Tibe­
rius” produkcji z września ubieg­
łego roku, wyposażony w precy­
zyjne przyrządy pomiarowe. O to 
urządzenie wzbogacił się ostatnio 
szpital przy ul. Żeromskiego.

Na zdjęciu: pielęgniarka dyplo­
mowana Teresa Morda! w czasie 
napełniania zbiornika halotancm 
— nowym środkiem do narkozy.

Zanim
siedmiolatki

przekroczą

próg
szkolny

Samochodu s
dla |
oszczędnych =

W losowaniu książeczek oszczęd- 5= 
nościowych, które odbyło się w SE 
ostatnich dniach w Katowicach. 
premie w postaci samochodów ES 
osobowych padły na następujące gg 
numery: Fiat 125 P na książecz- EEĘ 
kę nr US 974006, której właści- |s 
cielem jest p. Alfons Skrzypczak, SE 
inżynier z BZPWi 8 Syren wyło- f= 
sowąno na numery: 25715 UOS, SE
267867 UOS, 581933 US, 891755 US, ~= 
1386876 US, 1462989 US, 1576007 US EE 
I 1644196 US. Wyjątkowym szczę- SE 

: śliwcem jest posiadacz książeczki ^E 
: 1386876 US, który w październiku §H 
I 1968 i styczniu br. wylosował „Sy- = 

renki". S

SM KROTCE rozpoczynają się ta- 
Bf pisy do klas pierwszych. Na­

ukę w szkołach podstawo­
wych nodejmie w jesieni 2.900 
siedmiolatków. Już teraz rodzice 
przyszłych uczniów niepokoją się: 
— czy moje dziecko jest dobrze 
przygotowane do nowych obowląz 
ków, czy będzie przynosiło „piąt­
ki"? Zęby małym ludziom ułatwić 
ten pierwszy życiowy start władze 
szkolne prowadzą tzw. rozsze­
rzone zapisy do klas pierwszych. 
Na ten. temat rozmawiamy z ood- 
inspektorem inspektoratu Oświaty 
Bogusławą Barabasz i kierownicz­
ką Poradni WychowawcZO-Zawo- 
dowej Wajdą Rabicką.

Na czym polegają rozszerzone 
zapisy?



STRONA 2

Pokłosie
Wojewódzkiej Konferencji
fm UDZIAŁEM I sekretarza KC PZPR Władysława GO- 
3, MUŁKI obradowała 28 stycznia w Katowicach Woje­

wódzka Konferencja Sprawozdawczo - Wyborcza PZPR 
Delegaci, liczącej ponad 275 tys. członków organizacji partyj­
nej Śląska i Zagłębia, przedyskutowali, a następnie zatwier­
dzili program działania wynikający z uchwał V Zjazdu oraz 
wybrali nowe władze partyjne województwa. Funkcję I se­
kretarza KW PZPR nowy Komitet Wojewódzki powierzył po­
nownie członkowi Biura Politycznego KC — Edwardowi 
GIERKOWI. W skład wojewódzkich władz partyjnych wybra­
no także przedstawicieli naszei miejskiej organizacji partyj­
nej; Kazimierza Franasika, Czesława Przymeńskiego, Tadeusza 
Felińskiego.

Zatwierdzony przez delegatów program działania precyzuje 
główne kierunki rozwoju naszego województwa, a więc przede 
wszystkim — przebudowę i unowocześnienie jego struktury 
gospodarczej, w celu stworzenia całemu społeczeństwu jak 
najlepszych warunków życia, pracy i wypoczynku. Konfe­
rencja podkreśliła przy tym, że podstawową gwarancją po­
myślnej realizacji zadań, wynikających z programu, jest głę­
boka i nierozerwalna więź Partii z klasą robotniczą i wszyst­
kimi ludźmi pracy naszego regionu. Jest to ważny apel do 
aktywu terenowego i wszystkich podstawowych organizacji 
partyjnych.

Jest rzeczą godną szczególnego podkreślenia — powiedział 
E. Gierek — że właśnie w roku wielkich konfliktów i wiel­
kich kampanii politycznych w trakcie których dokonała się 
polaryzacja ludzkich postaw; w roku, w którym zachodziły 
znamienne procesy w kształtowaniu się i dojrzewaniu socjali­
stycznej świadomości społeczeństwa — ludzie pracy dobrymi 
rezultatami na froncie gospodarczym dali wyraz jednoznacz­
nego poparcia dla PZPR, dla idei i praktyki socjalizmu. Za­
daniem całej naszej organizacji partyjnej jest utrzymanie 
i dalsze pobudzanie tego klimatu twórczego zaangażowania 
załóg, skierowanie ich wysiłków na węzłowe zadania końco­
wych lat bieżącej 5-latki.

Nawiązując do problematyki gospodarczej, Władysław Go­
mułka powiedział:

Pamiętajmy, że znajdujemy się już na innym etapie rozwo­
ju. Proces intensyfikowania gospodarki i produkcji staje się . 
podstawowym warunkiem wzrostu naszej ekonomiki i musi­
my wszystko robić, aby proces ten rozwijać i przyspieszać.

W tej sytuacji gospodarka nasza, jej kadry kierownicze na 
czele z kadra partyjną muszą dołożyć maksimum wysiłków, 
aby lepiej wykorzystać intensywne czynniki produkcji, istnie­
jący potencjał produkcyjny i gospodarczy.

Czołową rolę odgrywa tu sprawa organizacji pracy. Prze­
wodnią linię naszej działalności gospodarczej wytyczy! V Zjazd. 
Jedną z podstawowych wytycznych zaleconych przez Zjazd do 
przekuwania w praktykę działania jest zasada koncentracji 
sil i środków na wybranych odcinkach frontu gospodarczego.

Zasady koncentracji przestrzegać będziemy zgodnie ze wska­
zaniami Zjazdu we wszystkich dziedzinach naszej działalności 
gospodarczej. Dotyczy to przecież nie tylko — choć przede 
wszystkim — inwestycji, ale również dziedziny zarządzania 
zakładami i usprawniania gospodarki.

Z danych o stanie inwestycji w ub. r. wynika, że front in­
westycyjny trzeba hedrzie zawęzić, przy równoczesnym utrzy­
maniu zakładanego tempa wzrostu nakładów. W przyszłym 
planie pięcioletnim będziemy więc musieli przyjąć i szeroko 
stosować zasadę koncentracji nakładów inwestycyjnych.

Z myślą
0 dniu jutrzejszym miasta

WA LATA, jakie dzielą nas od XI Miejskiej Konferen- 
Sß cji Sprawozdawczo - Wyborczej PZPR przyniosły miesz­

kańcom Bytomia wiele cennych zmian na lepsze. Zwięk­
szył swą produkcję przemysł, nastąpiła dalsza poważna po­
prawa warunków pracy i życia załóg oraz mieszkańców. Choć 
autorem tych sukcesów jest ogół społeczeństwa, rolę politycz­
nego inspiratora i organizatora odegrała Miejska Organizacja 
Partyjna. To jej mądremu kierownictwu i rozlicznym inicja­
tywom zawdzięczamy postęp, którego jesteśmy współtwórcami.

W bieżącym roku będzie wiele okazji do spojrzenia na prze­
bytą drogę. Za kilka dni obradować będzie XII Miejska Kon­
ferencja Sprawozdawczo - Wyborcza PZPR, podsumowania 
osiągnięć dokonamy w czasie kampanii wyborcze! do Sejmu 
i rad narodowych, ukoronowaniem będą obchody ćwierćwiecza 
Polski Ludowej. Dziś w telegraficznym skrócie bilans wy­
mierny:

W Bytomiu oddano w okresie 24 lat — 35 tysięcy izb miesz­
kalnych. Oznacza to, że co 4 rodzina mieszka w nowych blo­
kach. Wybudowano 8 szkół. Liczba lekarzy i pielęgniarek 
wzrosła czterokrotnie w stosunku do lat orzedwojennych, 
a ilość łóżek szpitalnych jest dwukrotnie większa.

Przybyło 5 nowych żłobków, 11 zaś placówek tego typu 
Zorganizowano w pomieszczeniach zaadaptowanych na ten cel. 
Zakłady pracy wybudowały kilkanaście obiektów sportowych, 
w tym sztuczne lodowisko, baseny kąpielowe w Łagiewnikach 
i przy ul. Siemianowickiej, ośrodki wypoczynkowe w Rozbar- 
ku i Szombierkach.

Dużemu przeobrażeniu uległa sieć placówek handlowych, 
gastronomicznych i usługowych. Zmodernizowano 1.030 punk­
tów. W nowym budownictwie urządzono 40 sklepów i lokali 
gastronomicznych. Ponadto zbudowano 8 pawilonów handlo­
wych. Dużej poprawie, dzięki remontom nawierzchni, uległ 
Stan ulic, na których w ramach czynów społecznych zainstalo­
wano 3.900 punktów świetlnych.

Te Osiągnięcia napawają optymizmem, one będą czynni­
kiem mobilizującym do jeszcze lepszej pracy, do większego 
zaangażowania w przyszłości. Zadania na najbliższe lata spre­
cyzuje Miejska Konferencja Partyjna. Aktyw polityczny, go­
spodarczy i społeczny w okresie poprzedzającym Konferencję 
opracował projekt programu działania. Przewiduje on kon­
kretne i ambitne zadania we wszystkich dziedzinach. Dziś krót­
ko o zagadnieniach socjalno-bytowych.

W najbliższej przyszłości planuje się m. in. szybszy rozwój 
budownictwa mieszkaniowego. W latach 1R69 — 1970 przekaza­
nych zostanie 7.556 izb oraz w ramach akcji „B" dodatkowych 
625. Budownictwo skoncentruje się na ulicach: Bieruta, Łu­
życkiej, Strzelców Bytomskich, Mikułowskiej. Chorzowskiej, 
Francuskiej, 5 Stycznia. Orzegowskiej. Przystąpi się do bu­
dowy dwóch nowych osiedli przy ul. Zabrskiej — 4 tys. izb
1 Stolarzowiekiej — 17 tys. izb. Planowana jest również gene­
ralna modernizacja dzielnic: Łagiewniki, Bobrek, Karb i Mie- 
chowice.

W bieżącym roku przebudowie i pracom remontowym pod­
da się 20 ulic, m. in. Strzelców Bytomskich, K. Miarki, Świę- 
tochlowicka. Modernizacja pi. Wolskiego, rozwidlenia ulic 
Łagiewnickiej i Zabrskiej oraz przebicie tunelu pod dworcem 
PKP usprawni komunikację w tej części miasta.

Za tydzień o innych problemach miejskich.
(JOTES)

CZŁOWIEK PRZEDE WSZYSTKIM
Rada Zakładowa przy BZG 

przejawia szczególną troskę o 
rencistów, emerytów i dzieci 
swych pracowników. Tylko w 
uoieglym roku na akcję pomocy 
wyasygnowano ponad 457 tys. zł. 
Udzielano mianowicie zapomóg, 
wysiano 32 osoby na leczenie sa­
natoryjne. organizowano akcję 
letnią dla 250 dzieci. Ponad 13 ty­
sięcy zł załoga BZG przekazała 
na fundusz PKPS oraz pewne 
kwoty na PCK i na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka.

W TROSCE O ZDROWIE
Szpital Miejski nr 2 przy ul. 

Batorego prowadzi rozległą dzia­
łalność w zakresie ochrony na­
szego zdrowia. W ub. roku le­
czono tutaj 13.107 pacjentów, do­
konano ok. 4.000 zabiegów ope­
racyjnych, przyjęto 2.299 poro­
dów, przetoczono 895 1. krwi. W 
poradniach rejonowych podleg­
łych szpitalowi udzielono 143.986 
porad lekarskich, a w poradniach 
specjalistycznych 127.445 porad. 
Przeprowadzono także 7.551 wizyt 
domowych. Zakład Lecznictwa 
Fizykalnego, również podległy 
szpitalowi, wykonał 218.744 zabie­
gi lekarskie, a Zakład Radiologii 
dokonał 6.494 prześwietleń płuc 
oraz 2 360 prześwietleń żołądków.

JAK ZACHOWUJE SIĘ MŁODZIEŻ
Swego czasu wskazywałem na 

potrzebę zainteresowania się tą 
częścią młodzieży, która w godzi­

nach wieczornych wałęsa się po 
lokalach gastronomicznych, han­
dluje gazetami, wyłudza pieniądze. 
Inspektor Szkolny St. Golis po­
informował nas, że problem ten

był kilkakrotnie omawiany z dy­
rektorami i kierownikami szkół. 
Powołano trójki społeczne (ro­
dzice i nauczyciele), które kon­
trolują lokale i zachowanie mło­
dzieży na ulicy. Konkretne wy­
padki niewłaściwego zachowania 
się młodzieży omawiano z ro­
dzicami.

INTERWENCJE POMOGŁY
Nasze interwencje nie pozostają 

bez echa. Oto p. B. S. zäm. przy

ul. Kolejowej 4a zawiadomiła nas, 
że w jej mieszkaniu wyremonto­
wano już piec. Kier. Wydz, GKiM 
informuje, iż: — w piwnicy bu­
dynku przy ul. Kruczej 19 napra­
wiono zawór w przewodach kana­
lizacyjnych, a brama zostanie na­
prawiona do 15 lutego. Wykonano 
też remont szaletu przy ul. P. 
Maciejowskiej. Dyr. kop. ,.Bo­
brek" zapewnił nas, że na bie­
żąco oczyszcza się studzienki 
zbiorcze i wypompowuje wodę 
z piwnic w budynkach przy ul. 
Falistej 3, 5 17.

PROŚBA O KIOSK

31 mieszkańców ul. Towarowej, 
głównie kobiety i renciści proszą 
o uruchomienie w tej części 
miasta kiosku spożywczego. Był 
tu swego czasu kiosk, który 
ułatwiał dokonywanie podstawo­
wych zakupów, ale nie wiadomo 
dlaczego zlikwidowano go. Teraz 
trzeba po podstawowe artykuły 
chodzić na ul. Pułaskiego i Ba­
torego. Prośbę mieszkańców de­
dykujemy Wydz. Handlu.

DWA RAZY O ŚWIETLE

Zakład Energetyczny w Gliwi­
cach, Rejon Bytom, zawiadomił 
nas, że w dniu 15 stycznia doko­
nano odbioru technicznego oświe­
tlenia ulicznego na ul. Reymonta 
i podłączono nowe oświetlenie dó 
sieci.

Lokatorzy budynku nr 17 przy

ul. Chełmońskiego żalą się, że 
już od miesiąca nie ma na klatce 
schodowej w tym budynku światła. 
Nie pomagają interwencje w ADM 
nr 16, ani w dyrekcji MZBM. 
Może teraz zmienią swe stano­
wisko?

ZALEŻY OD KOGO

P. I. S. z am. w Bytomiu przy 
ul. Bieruta 47 często jeździ auto­
busem na trasie ul. Walisa — 
Karb. Jakie było jej zdziwienie, 
gdy 27. I. o godz. 7.50 wsiadła do 
autobusu linii 92 nr wozu 941, 
konduktorka wydała jej bilet za­
miast za 1 zł i 50 gr za dwa zło­
te. Nie pomogły wyjaśnienia, że 
to są tylko dwa przystanki, kon­
duktorka z oburzeniem twierdzi­
ła, iż nie będzie dyskutowała. 
No cóż, może wpk wyjaśni ten 
incydent oraz pouczy konduktor­
kę. Bilet w posiadaniu redakcji.

WIĘCEJ SERCA DLA PTAKÓW

Otrzymałem list od bytomskich 
emerytów. Proszą aby zająć się 
sprawą karmników dla ptaków 
w parku im. Gen. Świerczewskie­
go. Apeluję więc do Wydz. Gosp. 
Kom. Prez. MRN i Ligi Ochrony 
Przyrody, by zajęły się tą spra­
wą.

Zebrał: z. Z.

Czytelnicy pytają 
»Zycie« odpowiada

ULGI W CZYNSZACH

Pytanie: Jesteśmy zatrudnieni ja 
ko dozorcy w administracji jednej 
z kopalń. Czy przysługują nam 
zniżki w opłatach czynszu za mie­
szkanie? — dozorcy.

Odpowiada prawnik: W tej kwe­
st! różne są regulaminy w róż­
nych zakładach pracy. Należy za­
sięgnąć informacji w Radzie Za­
kładowej.

ZASIŁEK RODZINNY
Pytanie: Pracowałam kilka lat 

w przedsiębiorstwie, z którego zwol­
niłam się na własną prośbę i po­
djęłam pracę w innym zakładzie. 
Czy zakład, z którego odeszłam 
słusznie postąpił wstrzymując mi

zasiłek rodzinny nie wypłacając 
ekwiwalentu za urlop? — Czytel­
niczka.

Odpowiada prawnik: Tak, bo­
wiem odeszła Pani na własne żą­
danie.

KTO BĘDZIE PŁACIŁ?

PYTANIE: Czy osoba, która spo­
wodowała wypadek drogowy swo­
im pojazdem, pokrywa koszta 
strat i zobowiązana jest płacić od­
szkodowanie ofiarze wypadku za 
ból i pobyt w szpitalu? Samochód 
jest ubezpieczony. Czytelnik.

ODPOWIADA kier. PZU w Byto­
miu inż. Zbigniew Leszczyński:

— W takim wypadku odpowie­
dzialność za szkody osobowe i rze 
czowe ponosi PZU.

CECHA
którą
najbardziej

nie z zasadami etyki i moralnoś­
ci we wszystkich dziedzinach ży­
cia.

Grzegorz rak — górnik:
Ja uważam, że najważniejsze 

jest to, aby człowiek by! solid­
ny, by można było mieć zawsze 
pewność, iż dotrzyma obietnicy, 
nie zawiedzie, że bierze pełną 
odpowiedzialność za wszystko, co 
robi i mówi.
Zofia DRZAZGA — gospodyni 
domowa:

Najbardziej imponuje mi u lu­
dzi stanowczość, umiejętność 
konsekwentnego dążenia do wy­
tyczonego celu bez względu na 
napotykane trudności. Oczywiś- 
nia czegoś za wszelką cenę, jak 
cis? nie mam na myśli zdobywa­
ło się mówi ,,po trupach".

Jan KONIECZNY — prac. fi­
zyczny:

Lubię ludzi ambitnych, bo am­
bicja jest motorem działania, 

wytyczania sobie wielkich celów. 
Ludzie ambitni nigdy nie będą 
lizusami, tchórzami, a mimo te­
go potrafią w życiu wiele osiąg­
nąć.

Jerzy LIPSKI — zaopatrzenio­
wiec:

* ZAPROSZENIE DO MAJSTERKOWANIA *

zżsiaj temat domowy: łazienka. Zapanowała mo­
st M (?a f"dreszcie/) na t&kie urządzanie, ogrzewanie 
JJij? i wyposażenie łazienek, które sprawia, iż ta Część 
Sami' mieszkania rzeczywiście spełnia swoje funkcje. Ła­

zienki były dotąd słabym punktem polskich miesz­
kań także tych nowo wybudowanych. Sposób wykańczania 
i wyposażenia nie zmienił sżę w zasadzie, tylko sami wła­
ściciele mieszkań różnych szukają sposobów by podnieść 
standard łazienek. Ci, którzy mają pieniądze, przeznaczają 
około 4 tysięcy złotych na wyłożenie kafelkami ścian, na 
położenie posadzki na podłodze, na obudowę wanny, na 
półki, szafki i wieszaki. Ci którzy nie mają pieniędzy... 
mogą zmienić wygląd swojej łazienki sami. Deficyt ka­
felków i związana z tym cena są powszechne na świę­
cie. W podobnych kłopotach są Francuzi i dlatego fran­
cuski tygodnik „File" w każdym ze swoich numerów, lan­
suje dla majsterkowiczów jakąś nową koncepcję łazienek. 
Dzięki tej akcji „Ellu” obejrzałem łazienkę, w której ka­
felki zastąpiono z powodzeniem i świetnym efektem sza­
lunkiem z drzewa, z którego to szalunku również zrobio­
no obudowę wanny, drewniane półki naturalnego koloru, 
wmontowano lustro w sumie łazienka nietypowa, ale bar­
dzo ładna i chyba niemniej praktyczna niż wyłożona Ce­
ramiką. O deski jest także trudno, więc koncepcja ta jest 
tylko dla tych, którzy mają jakieś możliwości zdobycia 
drzewa, choćby z rozbiórki starej szafy. Poczekałem ty­
dzień i zobaczyłem następną łazienkę, w której ceramikę 
zastąpiono... dźwiększczelnymi płytami (są u nas do na­
bycia) polakierowanymi wodoodporną emalią. Wyłożone 
tym,i płytami są ścia.ny i obudowana wanna. W następnym 
rozwiązaniu elementem zastępującym ceramikę były pły­
ty paździerzowe ale nie w stanie naturalnym takie jakie 
są u nas do nabycia, a powleczone barwną emalią w tu­
recki wzór. Oczywiście nigdzie nie jest powiedziane, że 
dobra jest ta łazienka, w której jest obudowana wanna, 
a na ścianach jakaś wykładzina. Podstawowy standard to 
właściwe ogrzewanie, dobrze 'funkcjonujące urządzenia 
i sensowne ich rozmieszczenie. Podstawowym błędem jaki 
stale powtarzamy urządzając nasze łazienki, to wieszanie 

luster tak wysoko, że właściwie nic w nich człowiek nie 
widzi, brak odpowiedniej ilości pólek i szafek na kosme­
tyki i arsenał środków higienicznych. Ha-La

* ZAPROSZENIE DO MAJSTERKOWANIA *

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „BOBREK” 
BYTOM BOBREK, ul. Konstytucji 74/76

cenisz
OŻNE cechy charakteru od- 

SX powiadają różnym ludziom.
Gusty pod tym względem są 

niesłychanie zróżnicowane. Z py­
taniem: „jaką cechę charakteru 
cenisz najbardziej" zwróciliśmy 
się do 10 mieszkańców naszego 
miasta:

Anna WARDOŃ — maszynist­
ka:

Nie mam jakiejś jednej, wy­
różnionej cechy. Jednakowo ce­
nię u luazi dobroć, jak szla­
chetność, uczciwość, mądrość. 
Nie znoszę jedynie egoistów, ta­
cy ludzie są moim zdaniem zdol­
ni do wielu podłości, byleby tyl­
ko sobie dogodzić.

Mówi Leopold KRAWIEC — 
technik - chemik:

Moim zdaniem najważniejszą i 
najpiękniejsza cecha charakteru 
jest dobroć. Bo z tym wiąże się 
chęć udzielania pomocy innym, 
niethęć do szkodzenia bliźnim w 
jakikolwiek sposób. Współpraca 
z ludźmi dobrymi tak niesłycha­
nie ułatwia życie!

Józefa KACZMAREK — st. re­
ferent:

Najwyżej -cenię uczciwość. Nie 
chodzi o to tylko, aby ktoś nie 
kradł, ale żeby postępował zgod-

Na równi stawiam inteligencję 
i dobroć Zdaje mi się. że dobroć 
jedynie w połączeniu z inteligen­
cją może być naprawdę imponu­
jącą cechą.
Raimund KALINOWSKI — eme­
ryt:

Jestem już człowiekiem sta­
rym i życie nauczyło mnie ra­
czej wystrzegać się ludzi, posia­
dających liczne wady. niż doszu­
kiwać się jakichś specjalnych 
zalet. Ale jeżeli ktoś nie jest 
fałszywy, nie robi intryg, nie 
oczukuje i — co moim zdaniem 
jest bardzo ważne — nie ma zbyt 
wygórowanego pojęcia o sobie, 
to już Jest dobrze. Nie wymagaj­
my od ludzi zbyt wiele!

Stefan NOWAK — prac. bu­
dowlany:

Na pierwszym miejscu stawiam 
dobroć. Człowiek dobry, to czło­
wiek szlachetny. A ponadto do­
broć eliminuje zawiść, a jest to 
Wada, której szczególnie nie zno­
szę.

Barbara CZECHOWSKA — 
krawcowa:

Najbardziej imponują mi lu­
dzie. którzy maja wyrobione po­
czucie własne! godności. Nie za­
chowują sie zbyt poufale, nigdy 
się nie ośmieszają, są przeważ­
nie taktowni. Nie mówię oczy­
wiście o niezdrowej, zbyt wygó­
rowanej ambicji — to nie zale­
ta! Zebrała: R. BLATTON

przyjmie do pracy natychmiast następujących pracow­
ników:

2 MASZYNISTÓW PAROWOZU
2 POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW PARO- 

WOZU
2 MASZYNISTÓW LOKOMOTYWY SPA­

LINOWEJ
2 POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW LOKO­

MOTYWY SPALINOWEJ
4 MANEWROWYCH
4 USTAWIACZY 

12 ŚLUSARZY — TOROWYCH
MONTERA urządzeń zabezpieczających 
ruch pociągów

2 REWIDENTÓW WAGONÓW
Praca sytemem akordowym, wynagrodzenie wg układu 

zbiorowego obowiązującego w przemyśle węglowyrti. Dla 
zamiejscowych zakwaterowanie w domach górnika.

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Zatrudnienia ko­
palni „Bobrek”, w Bytomiu-Bobrku, przy ul. Konstytucji 
nr 74/76. 24kr

Mn A SALACH sądowych dość często w IX Charakterze oskarżonych występują 
IM ojco-wie. uchylający się od łożenia 

na swe nieletnie dzieci. Bardzo 
rzadko na takich, smutnych procesach wy- 
stępują matki, u których zazwyczaj silny 
jest instynkt opiekuńczy w stosunku do 
dzieci, które same urodziły. Często sarńót- 
ne kobiety z wielkim trudem i wyrzecze­
niami wychowują rizieći zastępując im oj­
ca, który odszedł nie poczuwając się do 
żadnych obowiązków. Niestety bywaj a tak­
że matki tylko... z imienia.

ja n A LAWIE oskarżonych przed Sądem 
M Powiatowym w Bytomiu zasiadła 

niedawno Renata Szumlińska mają­
ca 14-letniego syna Ryszarda. Od 

pierwszych miesięcy życia chłopiec wycho­
wywał się u dziadków, którzy troszczyli się
0 wszystkie jego potrzeby. Matkę widywał 
rzadko i nigdy nie zaznał lej serdeczności. 
Gdy żyli oboje staruszkowie nie dopomina­
li się o pieniądze na utrzymanie wnuka. 
Sytuacja zmieniła się wroku 1966. po śmier­
ci męża pani Katarzyny K. — babci chłop­
ca. Pozostała sama z dorastającym Ryszar­
dem .którego -»otrzeby wzrastały, mając do 
dyspozycji tylko 1.092 zł renty 1 niewiel­
kie alimenty orzysyłane regularnie o rzez 
ojca chłopca. Ponieważ Renata Szumlińska
1 teraz nie zainteresowała sie synem, spra­
wę rozstrzygnął Sąd. zasadzając na rzecz 
chłonca 500 zł miesięcznie.

Fakt ten nie zmienił sytuacji. Matka ńie 
płaciła alimentów, a staruszka 1 dziecko bez­
skutecznie co miesiąc czekali na pieniądze.

fil S ł CZASIE rozprawy sąsiedzi, którzy 
jyyf udzielali Katarzynie K. pomocy, o- 
fijjjj powiedzieli Sądowi, że w domu pa­

nował niedostatek, a chłopiec mimo 
starań babci nie miał najpotrzebniejszych 
rzeczy. W czasie chłodów chodził lekko u- 
brany, w trampkach. .Jedna z kobiet ze­
znająca w Sądzie pamiętała, lak oburzyła 
ją zasłyszana przypadkowo wypowiedź 
matki, że nienawidzi swego syna.

Felieton sądowy

MATKI
z... imeema

Renata Szumlińska w czasie rozprawy za­
dowala spokój. Na dziecko nie łożyła po­

nieważ... najpierw rodzice nie upominali 
się o to, a no-tem miała inne wydatki..

ĄD NIE ZNALAZŁ okoliczności ła- 
godzących i skaza! matkę, która za- 

ijf pomniała, że ma dziecko — na 8 
miesięcy aresztu z zawieszeniem na 

4 lata oraz ustanowił nad oskarżoną ku­
ratora, który będzie czuwał, aby odtąd

wywiązywała się ze swych elementarnych 
obowiązków.
m ODOSNIE smutny los jak Ryszarda 
iöf spotkał również Ilonę i Monikę ćór- 
@ ki Ernesta i Teresy Jarząbków. Obie 

dziewczynki także wychowują się u bab­
ci, która jest ich prawną opiekunką. Ojciec 
dzieci, nawiasem mówiąc kilkakrotnie ka­
rany za oszustwa i kradzieże, higdy nie 
dawał pieniędzy na utrzymanie córek, po­
święcając je w dużej mierze na... wódkę. 
W czasie rozprawy, stwierdź!!, Ż6 gdy 
spotkał Ilonę lub Monikę na ulicy dawał 
im czasem 10, a nawet 50 zł... O córki ńle 
troszczyła się również matka, rzadko pra­
cująca, a często spędzająca czas przy kie­
liszku.

ram, AESCIA DZIECI, utrzymująca dziew- 
HJj czynki z 1.064 zi renty nie mogła 
gjg dłużej znieść takiego stanu rzeczy i 

patrzeć na to, jak dzieci cierpią bie­
dę. Przestała liczyć na dobrą wolę rodzi­
ców i zwróciła się do Prokuratury.

Za uchylanie się od obowiązków utrzy­
mywania có-ek Ernest Jarząbek skazany 
został na 1 rok aresztu, a Teresa Jarząbek 
na 1 rok aresztu z zawieszeniem na dwa 
lata. I w tym wypadku Sąd ustanowił nad 
matką nadzór Kuratora.

Obie te sprawy powinny przypomnieć 
tym rodzicom, którzy uważają, że nie mu­
szą utrzymywać swych dzieci, że w takich 
wypadkach wkracza państwo. Tam, gdzie 
zawodzą uczucia rodzicielskie — chronią 
interesy dzieci paragrafy Kodeksu Kar- 
negó.

TADEUSZ RAWSKI
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W interesie wszystkich
młodych ludzi

€1

Kopalnia 
i miasto

Mgr inż. Kazimierz FRANASIK, 
nacz. dyr. kop. „Szombierki” 
znany jest w -Bytomiu jako do­
skonały organizator i wysokiej 
klasy społecznik. Dobre wyniki, 
jakie osiąga załoga, zawdzięczać 
należy stosowanym przez niego 
metodom produkcyjnym. Dotych­
czas kopalnia eksploatowała w 
bardzo stromych pokładach z
podsadzką płynną, obecnie prze­
chodzi z eksploatacją do innych 
części, gdzie poszukuje się roz­
wiązania w dużej koncentracji 
wydobycia, mechanizacji i eks­
ploatacji. Dc tej pory było to 
bardzo ograniczone, gdyż cała
światowa technika nie znała roz­
wiązań rozwoju wydobycia w ta­
kich warunkach.

Wiele uwagi poświęca dyr. Fra- 
nasik opracowywaniu takich
technologii, które dawałyby moż­
liwość znacznego obniżenia kosz­
tów produkcji przy równocze­
snym zapewnieniu odpowiednich 
warunków bhp pracującym tu 
górnikom, jak i zachowaniu bez­
pieczeństwa mieszkańców miasta, 
gdyż „Szombierki” bazuja w 100 
proc. na eksploatacji pod mia­
stem.

Dyr. Franasik jest również ini­
cjatorem założenia w kopalni spe­
cjalnej stacji doświadczalnej, któ­
rej zadaniem jest opracowanie 
nowych technologii dla podsadzki 
dla kopalń głębokich z założeniem 
znacznego potanienia produkcji 
węgla eksploatowanego przy uży­
ciu podsadzki płynnej.

Jako ofiarny społecznik rozumie 
potrzeby mieszkańców Bytomia. 
Dowodem tego jest jego ogromne 
zaangażowanie w sprawy likwi­
dacji szkód górniczych, troska o 
szkoły, umożliwienie właściwego 
odpoczynku po pracy. Jego gorą­
cy zapał i niestrudzona energia 
w znacznym stopniu przyczyniły 
się do powstania w tak krótkim 
czasie wspaniałego obiektu spor­
towo-wypoczynkowego w Chrusz­
czowie na m'ejscu. niedawno tu 
jeszcze tworzących ’’księżycowy 
krajobraz” hałd.

Pasja lekarza 
— społecznika

■ iff WYNIKU wielkiej, ogólnona-
¥Hf rodowej przedzjazdowej dy- 

” skusji padło w zakładach 
pracy szereg cennych wniosków 
i postulatów, które są obecnie 
realizowane. Wprowadzanie ich w 
życie daje duże efekty ekonomicz­
ne, przyczynia się do poprawy 
warunków socjalno-bytowych oraz 
lepszej organizacji pracy. Towa­
rzyszy temu wysokie — zjazdowe 
tempo pracy.

Wiele wniosków zostało załat­
wionych zgodnie z intencją wnio­
skodawców, którzy są zawiada­
miani o sposobie realizowania ich 
postulatu. Jak ta sprawa wyglą­
da w bytomskich zakładach pra­
cy?

Na 1.918 wniosków i postulatów, 
pozostawionych do załatwienia 
bezpośrednio przez zakłady, zrea­
lizowanych już zostało ponad ty­
siąc. Są wśród nich takie cenne 
pozycje, jak np. zmiana sposobu 
strzelania w ścianie na Oddziale 
II w kop. „Łagiewniki», co w 
znacznym stopniu przyczynia się 
do wyeliminowania awarii urzą­
dzeń; zamontowanie indywidual­
nych liczników energii elektrycz­
nej na szybach dla ściślejszej kon 
troll odbioru energii w Przeds. 
Budowy Szybów; ożywiła się dzia­
łalność Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji przy kop. „Szombierki».

„Według mojej oceny — mówi

SZKOLNICTWO — ogólny pro­
blem społeczeństwa, ogólna tro­
ska o naukę i kształcenie na­
szych dzieci. Chcemy, aby nasze 
dzieci uczyły się w szkołach ja­
snych, czystych i dobrze wypo­
sażonych. W tej dziedzinie bar­
dzo wiele inicjatyw podjęły miej­
skie władze partyjne. O realiza­
cji tych wytycznych mówi kier. 
d/s technicznych Inspektoratu 
Oświaty Frez. MRN Edward Soj­
ka:

W okresie minionych dwóch 
lat remontem kapitalnym zostały 
objęte 4 szkoły na łączną kwotę 
1.500 tys. zł., modernizacją zaś aż 
10 szkół na kwotę 9 min. zł. W 
ramach tej kwoty zmodernizo­
waliśmy i przystosowaliśmy do 
wymaganych potrzeb Poradnię 
Psychologiczno-Zawodową, szko­
ły podstawowe, domy dziecka 
oraz V liceum przy ul. Strzelców 
Bytomskich.

W planie na 1969 r. posiadamy 
dotację na remonty kapitalne

Zjazdowy 
rytm pracy 
nie słabnie

Wnioski
załóg

konsekwentni®

wcielane 
w życie

BPS z kop. „Dymitrow» — od lewej: Piotr Kłosiński, Jan Ża­
czek — brygadzista i Józef zawów

ORAZ bardziej rozwija się 
la w kop. „Dymitrow» socjali­

styczne współzawodnictwo 
pracy. W ubiegłym roku brało 
w nim udział 2.188 osób, w 534 
brygadach, z których 108 otrzy­
mało zaszczytny tytuł 1 odznakę 
BPS.

Jedną z nich jest brygada Jana 
Żaczka, do której należą Józef 
Zawów i Piotr Kłosiński. Brygada 
ta, zwana blokową, pracuje na 
zmianie wydobywczej w warun­
kach szczególnie ciężkich, w po­
kładzie 416. Wykonują oni normę 
miesięczną 190—200 proc. Wkłada-

Delegat młodych

»Kowalski nie jest sam«
. To hasto jest busolą w dzia­

łalności przew. ZZ ZMS przy kop. 
„Bobrek” Henryka KAMIŃSKIE- 
GO. Zna i dobrze rozumie mło­
dzież, żyje jej problemami, tro­
skami, radościami. Interesuje go 
nie tylko życie młodzieży zrze­
szonej, której jest w kopalni 512 
osób, lecz również wiele czasu 
i uwagi poświęca zagadnieniu 
adaptacji społeczno-zawodowej 
młodzieży w środowisku górni­
czym, która nie wstąpiła jeszcze 
w szeregi ZMS. Wynikiem jego 
pracy z młodzieżą jest powstanie 
brygad młodzieżowych pracują­
cych na ścianie w Oddziale I. Na 
3 zmianach pracują tu 3 brygady, 
składające się z 18 osób, które

dziś walczą o tytuł „Brygady 25- 
lecła PRL”.

Wielki nacisk kładzie on na za­
pewnienie młodym pracownikom 
odpowiednich warunków socjal­
no-bytowych. Dzięki jego stara­
niom prowadzone są obecnie per­
traktacje z Międzyzakładową 
Spółdz. Mieszk. „Górnik” w spra­
wie budowy Domu Młodych, sta­
ra się zapewnić mieszkańcom Do­
mów Górnika odpowiedni odpo­
czynek po pracy.

Uważając słusznie, że kultury 
trzeba uczyć, dokłada maksi­
mum starań, aby rozsmakować 
młodzież w słuchaniu przedsta-

Dr Eugeniusz CZUBAK, to po­
stać znana nie tylko w bytom­
skiej służbie zdrowia. Jako ordy­
nator oddziału dermatologicznego 
Szpitala Górniczego, zdziałał dużo 
dobrego dla chorych, jako przew. 
Komisji Socialnej KM PZPR 
przejawia wiele inicjatyw w mo­
dernizacji placówek leczniczych, 
jako radny wojewódzki jest jed­
nym z najaktywniejszych człon­
ków WRN.

Rzut okiem po oddziale derma­
tologicznym wystarcza, aby 
stwierdzić, że rządzi tu dobry, 
zapobiegliwy gospodarz. W ostat­
nich latach odnowiono wszyst­
kie pomieszczenia, chorzy otrzy­
mali komfortowe pokoje, urucho­
miono jedną z trzech w Polsce — 
Pracownię Diagnostyki Chorób 
Wenerycznych.

W br. — mówi dr Eugeniusz 
Czubak — interesujemy się szcze­
gólnie problemem remontów 
przychodni lecznictwa otwartego,

które mieszczą się często w nie­
odpowiednich warunkach.

Za bardzo ważną kwestię uwa­
żam także profilaktykę chorób 
zawodowych. W tym celu nie­
zbędne jest współdziałanie placó­
wek lekarskich z jednostkami za­
kładowymi bhp, zwracanie uwagi 
na jakość posiłków w stołówkach 
pracowniczych itp. To bardzo 
ważna kwestia.

Dr Eugeniusz Czubak odznaczo­
ny jest Złotą Odznaką Zasłużo­
nemu w Rozwoju Woj. Katowic­
kiego i posiada stopień Dyrekto­
ra Górniczego III klasy.

Własny
przykład

1.900 tys. zł, a na modernizację 
3.700 tys. zł.

W ub. r. oddaliśmy do użytku 
szkołę na osiedlu w Chruszczo­
wie, świetnie wyposażoną, 18-izbo- 
wą. W planie inwestycyjnym na ten 
rok przewidziana jest budowa 
szkoły rzemiosł. budowlanych. 
Koszt wraz z wyposażeniem wy­
niesie 9.900 tys. zł. W tym roku 
rozpocznie się budowę szkoły w 
Łagiewnikach przy ul. Miczurina, 
będzie to szkoła wraz z basenem. 
Koszt 10.500 tys. zł.

Na wyposażenie szkół w roku 
67/68 mieliśmy kredyty ze SFBSil 
w wysokości 2 min. zł. plus kre­
dyty budżetowe wynoszące 1.100 
tys. zł. Pieniądze te wykorzysta­
liśmy na powiększenie pracowni 
i gabinetów naukowych, na uzu­
pełnienie sprzętu i zestawów 
zmechanizowanych. Zakupiliśmy 
także pełne wyposażenie pracow­
ni fizycznych i chemicznych. 
Wszystkie szkoły w Bobrku 
otrzymały sprzęt audiowizualny 
kosztem 105 tys. zł. (WW)

— Oddziaływać na innych, 
mobilizować ich do twórczych 
poczynań można najlepiej przez 
własny przykład — mówi bru-

o realizacji tego wniosku Adam 
Bąk, inspektor d/s wynalazczości 
technicznej w kopalni — wiele 
już się zrobiło, aby poprawić pra­
cę Klubu i zakładowego koła 
NOT. Opracowywane są pogadan­
ki wygłaszane następnie przez ra­
diowęzeł zakładowy, organizuje się 
wystawę prac modeli racjonaliza­
torskich, do wszystkich wydziałów 
rozprowadzany jest Biuletyn 
Urzętu Patentowego.

Jeden z wniosków w kop. „Dy­
mitrow” mówił o tym, by gazy 
wyrzucane przez Wytlewnię Cen­
trum i spalane w atmosferze do­
prowadzić do opalania kotłowni ko 
palni. Wniosek ten, którego za­
stosowanie może dać efekty eko­
nomiczne rzędu 2 min zł, został 
zgłoszony przez inż. Jana Kucza. 
O jego realizacji rozmawiam z 
wnioskodawcą. „W sposobie załat­
wiania wniosku jestem w pełni 
zorientowany — mówi inż. Kucz. 
Potrzebną dokumentację opraco­
wuje już „Koksoprojekt”, a sfina­
lizowanie przedsięwzięcia nastąpi 
w 1970 r. Poza znacznymi efekta­
mi ekonomicznymi jego zastoso­
wanie przyczyni się do poprawy 
zdrowotności mieszkańców, dzięki 
zmniejszeniu zapylenia w atmosfe­
rze”.

Jedna 
z wielu 
- przodująca
jąc wiele trudu celem osiągnięcia 
tak pięknych wyników produk­
cyjnych znajdują jeszcze czas i 
możliwości, aby stale podnosić 
swe kwalifikacje zawodowe.

Na pytanie, jak doszli do tych 
wspaniałych wyników odpowiada­
ją po prostu:

— Pracujemy już razem od 
dwóch lat, mamy do siebie pełne 
zaufanie, łączy nas wspólne umi­
łowanie naszego zawodu, jedna­
kowa chęć przyczynienia się do 
rozwoju przemysłu w naszym 
kraju. Wiemy, że praca nasza 
jest potrzebna i to daje nam 
ogromną satysfakcję.

(WW)

Wleń operowych, oglądaniu dziel 
sztuki, czytaniu dobrej lektury...

NON KRUSZKA — ślusarz, kie­
rownik brygady remontów suw­
nic, który jest delegatem na 
Konferencję Miejską z ramienia 
organizacji partyjnej huty „Zyg­
munt".

Zasadę tę stosuje zarówno w 
pracy zawodowej, jak i działal­
ności partyjnej, jako sekretarz 
OOP. Posiada umiejętności wła­
ściwego organizowania pracy i ce­
mentowania dobrego kolektywu. 
U niego w brygadzie wielu mło­
dych ludzi zdobywa szlify fa­
chowców i awansu |e potem na 
stanowiska brygadzistów i mi­
strzów.

Znany jest z dużej dbałości o 
konserwacje urządzeń i sprawne 
przeprowadzanie remontów.

— Ambicją nas wszystkich jest 
myśleć, stale wprowadzać coś no­
wego — mówi. Że zamierzenia te 
są realizowane, najlepiej świad­
czy fakt, zgłaszania 6 do 8 wnio­
sków racjonalizatorskich przez 
członków nrygady Brunona 
Kruszki. Za wzorową pracę i 
działalność społeczną odznaczony 
jest Brązowym Krzyżem Zasługi 
i Srebrną Odznaką Zasłużonemu 
w Rozwoju Woj. Katowickiego.

PRoam
Bwni
NASZYM?mmm
p ICZNE inicjatywy miej- 
H skich władz partyjnych, 
P zmierzające do rozwoju 
üffip miasta oraz poprawy wa­

runków życia ludności, 
spotykają się z aprobatą i zaanga­
żowaniem całego społeczeństwa, 
które program Partii traktuje ja­
ko swój własny. W ubiegłym ty 
godniu zamieściliśmy wypowiedzi 
na ten temat kilku bytomian. 
Dzisiaj dalsze głosy mieszkańców 
miasta.

Mówi Alferd 
RZEPKA — bry 
gadzista wydz. 
transportowego 

huty „Zygmunt” 
członek PZPR: 

— W ostatnich 
dwóch latach oh 
serwujemy bar­
dzo wielką dba­

łość o nasze sprawy socjalne. Te 
raz w okresie zimy, my pracow­
nicy «.zatrudnieni na powierzchni 
otrzymujemy posiłki regeneracyj 
ne. w formie pożywnych zup 
mięsnych i herbaty, soki owoco­
we oraz inne napoje. Posiłki spo 
żywamy w ładnej jadalni. W bu­
dynku tym mieszczą się rów­
nież szatnie.

skierowań

>lówi Zdzisław 
USNOWSKI — 
pracownik E- 

Ktrowni im. St 
rzymały — czło 

k PZPR: 
Jednym z pro- 

ilemów, niesły- 
hanie ważnym 

dla mieszkańców 
naszego nuasta, jest usprawnienie 
komunikacji. Dzięki inicjatywie 
Miejskiej Instancji Partyjnej wy 
budowana została nowa zajezdnia 
tramwajowa w Radzionkowie III, 
obiekt nowoczesny i świetnie wy 
posażony, przedłużono trasę linii 
tramwajowej „5”, co znacznie u- 
sprawniło dojazd do kop. „By­
tom” i ośrodka wypoczynkowe­
go w Dąbrowie Miejskiej. Wie­
rzę, że również na liniach 31, 32, 
i 33 dojazd do dzielnicy Miecho- 
wice i Karb będzie usprawniony.

Mówi dyr. szpi 
fala przy ul. Źe 
romskiego dr. 
Władysław KU­
BISTY:

Z inicjatywy 
KM PZPR przed 
trzema laty roz­
począł się kapi­
talny remont 

naszego szpitala i związana z 
tym modernizacja obiektu.

Remont, który u nas jest re­
montem t. zw. funkcjonalnym 
jest o tyle trudny że żaden od­
dział nie był ani przez moment 
zamknięty. W chwili obecnej ma 
my już całość dokumentacji, skon 
czono budowę nowoczesnej pral­
ni, co było szczególnie nam po­
trzebne. Zmodernizowano pawi­
lon nr 2 na oddziale wewnętrz­
nym. W planie znajduje się re­
mont apteki i budynku admini­
stracyjnego. W sumie stworzy to 
nowoczesny szpital, przystosowa­
ny do współczesnych wymogów. 
Mam nadzieję, że najbardziej na 
tym skorzystają pacjenci bo prze 
cięż tylko o nich chodzi.

Mówi Kazi­
mierz KEMPA — 
komendant Stra 
ży Pożarnej w 
nucie „Bobrek” 
— członek PZPR 

W ostatnich 
dwóch latach 
wiele dokonano 
w naszym mieś­

cie, dzięki ogromnemu zaangażo 
waniu w prace społeczne więk­
szości mieszkańców. Miejska In­
stancja Partyjna w znacznym 
stopniu inicjowała te akcje, po­
pierała je, udzielała pomocy, dzię 
ki czemu inicjatywy społeczne 
rozwijają się dosłownie z każdym 
dniem. Tylko w ub. r. w naszej 
dzielnicy wykonano społecznie 6 
placów zabaw, zasadzono 2.480 
drzew i krzewów, wysiano trawę, 
posadzono róże i żywopłoty, zwie 
ziono wiele ziemi, torfu i żużlu 
granulowanego, ułożono 5 tys. 
m. krawężnika, 2 tys. szt. płyt 
chodnikowych. Jest to wyraz co­
raz większego wyrobienia spo­
łecznego i świadomości, że 
wszystko, co się robi, służy lu­
dziom, ich lepszym warunkom 
życia, przynosi wiele radości ich 
dzieciom.

Mówi Maria 
ŁUCZYŃSKA — 

nauczycielka 
szkoły im. No­
wotki, bezpartyj 
na: — Wdzięczna 
jestem miejskim 
władzom partyj­
nym szczególnie 
za to, że tak 

wiele uwagi poświęcają sprawie 
rozbudowy i modernizacji pla­
cówek dla dzieci, ułatwiając w 
ten sposób życie pracującym ko­
bietom.

Moja 4-letnia Romcia chodzi 
do przedszkola nr 19 przy pl. 
Dzierżyńskiego. W czasie ostat­
nich wakacji nasze przedszkole 
zostało gruntownie odnowione, w 
czym pomógł zakład opiekuńczy 
ZRB PW. Przebudowano salę dla 
maluchów, zmodernizowano kuch 
nię, urządzono dużą wygodną ba 
wialnię dla dzieci. Wszystkie po­
mieszczenia zostały pomalowane, 
a podłogi wyłożone bakelitem. 
Ten remont został zrobiony w re­
kordowo krótkim czasie trzech 
miesięcy. Dzieci nie poznały 
przedszkola.

Mówi Broni­
sława SZYMAŃr. 
iKA — praco w- 
ilk kop. „Bob­
ek” — członek 

PZPR.
Znacznie poprą 

wiło się w na­
szym mieście za 
opatrzenie, dzię­

ki wybudowaniu i zmodernizowa 
niu wielu placówek handlowych. 
Zrealizowanie tego punktu pro­
gramu działalności KM PZPR 
ma ogromne znaczenie dla byto- 
mian, a zwłaszcza bytomlanek, 
do których w głównej mierze na 
leży zaopatrywanie gospodarstw 
domowych. W naszej dzielnicy 
np. powstał przy ul. Konstytucji 
sklep ,,Delikatesy" w nowym pa­
wilonie, placówka handlowa bar 
dzo tu potrzebna i od dawna 
oczekiwana. Dzięki temu nie trze 
ba teraz odbywać czasochłonnych 
..wypraw” po zakupy do śród­
mieścia, co dla pracujących ko­
biet jest wielkim ułatwieniem 
życia.

Mówi Paweł 
PEŁKA pracow­
nik kop. „Dymi­
trów” bezpartyj­
ny:

Bardzo się cie 
szę, że w progra 
mie KM PZPR 
znalazła się tak­
że modernizacja 

naszego Domu Kultury. Jestem 
stałym bywalcem — interesuję się 
szczególnie malarstwem i mam 
nadzieję, źe w tym obiekcie znaj 
dę zaspokojenie swoich zaintere 
sowań.

Mówi Jan
tRONDZIOK — 
''ncista kop.
Miechowice”, 

’<łzpartyjny: 
Czytałem w 

irasie, że Sekre 
tariat KM PZPR 
rozpatrywał nie­
dawno problem 

wczasy. Pomyśla­
łem sobie wtedy, że to bardzo 
dobrze, iż Partia interesuje się 
tymi sprawami.

Muszę stwierdzić, że nasza ko­
palnia bardzo serdecznie opiekuje 
się rencistami. Lista skierowań 
jest zawsze wywieszana nä wi­
docznym miejscu. Byłem na wcza 
sach w Kocierzy, oraz na wy­
cieczce w Zakopanem. Mój zna­
jomy rencista otrzymał skierowa 
nie do sanatorium w Szczawni­
cy-

Mamy ładny klub, gdzie moż­
na przyjemnie spędzić czas.

Mówi nacz. inż 
Przedsięb. Budo­
wy Szybów mgr 
mź. Mieczysław 
CIEŚLIK, czło­
nek PZPR: 
Realizując wska­
zania Partii u- 

sprawniliśm# 
organizację pra­

cy w naszym Przedsiębiorstwie 
Budowy Szybów, w tym sensie, 
że zgłębianie szybu wykonujemy 
bez zbrojenia, które wykonuje 
się w całości w ostatniej fazie 
budowy. Może opowiem co to da­
je? Wykonywanie zbrojenia w 
całości pozwala na zatrudnianie 
do tych robót specjalistycznych 
brygad przez co zwiększamy ja­
kość i tempo robót. W przyszłoś 
ci mamy zamiar wprowadzić mo 
delowanie projektów technicz­
nych.
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AKCJA HONOROWEGO krwio­

dawstwa stale i systematycznie 
rozwija się w naszym mieście 
Włączyła się do niej również za­
łoga huty „Zygmunt”. Głównymi 
inicjatorami i organizatorami tej 

wspaniałej akcji są Jerzy Chabrzyk, komendant Zakładowej Gru­
py ORMO i Kazimierz. Zyhuta, dowódca ZOS.

Dziś pobrano od pracowników huty 13 1. krwi. Jako pierwszy 
skorzystał z niej przebywający w szpitalu ciężko chory współto­
warzysz pracy Paweł Mucha. Większość krwiodawców, którzy 
wzięli udział w akcji, rekrutowała sie spośród pracowników Wydz. 
Odlewni. „JUŻ po raz piąty — powiedział Henryk Wojtczak, for­
mt erz — oddaję honorowo krew i nie mam zamiaru na tym po­
przestać. Tylu ludzi czeka przecież na ten niczym niezastąpiony 
lek”. „Wiemy dobrze — swierdzają Teresa Kasz z Form lern i i 
Henryka Kmiecik z działu socjalnego — że dzisiaj ratujemy nie­
znanych nam chorych, a jutro inni mogą w ten sam sposób iść 
z pomocą nam czy naszym kolegom” (r)

* * *
DUŻYM powodzeniem cieszy się czynna w salach KMPiK wy­

stawa fotograficzna Maksa Fleiszera, współpracownika „Życia”, 
obrazująca bytomski karnawał orkiestr dętych Wiele osób podzi­
wia rówmeż śliczne, kolorowe rysunki przedszkolaków oraz uczniów 
klas pierwszych, zatytułowane „Bytom w oczach dzieci". Mali 
artyści wystawili 70 prac, obrazujących uroki naszego miasta, (r)

* * *
WIELU mieszkańców Bytomia przybyło do KMPiK, gdzie mu­

zycy z Filharmonii Sl. 1 aktorzy z Teatru im. Wyspiańskiego w 
Katowicach wystąpili z pięknym programem słowno-muzycznym. 
Wieczór został zorganizowany dla uczczenia XXIV rocznicy wy­
zwolenia Bytomia, (r)

* * *
BYWALCY kawiarni „Ludowa” skarżą się. że ekspres jest od 

szeregu miesięcy nieczynny. A może służyć ma on li tylko jako 
ozdoba? (ww)

* * *
W klubie kop. Bob rek” odbyło się uroczyste spotkanie z by- 

łym oficerem dywizji im. Tadeusza Kościuszki, (ww)
* * *

W ZDK kop. „Bobrek” w ramach obchodów wyzwolenia Byto­
mia. z recitalem wystąpiła aktorka Teatru im. Wyspiańskiego — 
Sabina Chromińska. (ww)

W PRZEDSZKOLU nr 9 w Chru-
szczowie odbyła się konferencja 
kierowniczek przedszkoli z udzia- 

kSiKSM łem inspektora Stanisława Golisa 
i podinspektora Heleny Wszołek. 
Omówiono sprawy wychowania

HEM
plastycznego i estetycznego dzieci.

* * *
24 ROCZNICA wyzwolenia Bytomia była okazja do spotkania 

kombatantów drugiej wojny światowej, członków ŻBoWiD. Przy­
byli nań członek Egzekutywy KM PZPR red. Józef Strzępka, 
prezes ZM ZBoWiD poseł Józef Kwietniewski oraz komendant 
WKR ppłk Jan Krajewski, którzy przekazali zebranym pozdrowie­
nia oraz życzenia dalszych osiągnięć w życiu i pracy. Podczas 
spotkania omówiono program działania środowiska. (k)

* * *
W TYM roku 23 stycznia zanotowano w Bvtomiu 9 pożarów. 

W dwu mieszkaniach zapaliły się choinki. Ponadto w zakładach 
pracy ogień zniszczył odzież ochronną Tak w szybie ,,Bolko” 
Kombinatu ..Orzeł Biały” jak i Spółdzielni „Technoszczot” pożar 
wybuchł wskutek zaprószenia ognia. (DZ)

DUŻE zainteresowanie wśród 
mieszkańców naszego miasta wy­
wołał przyjazd red. Mariana Pod- 
kowińskiego, który wystąpił w 
..Empiku” z prelekcją nt. „NRF 
a Europa”. Licznie zebrani słu- 

dyskusja była ożywiona i ogromnie

ŚRODA
chacze zadawali wiele pytań, 
interesująca, (r)

* * *
Z UDZIAŁEM sekretarza Zarządu Wojewódzkiego TFPR Rudolfa 

Bauerka obradowało dziś prezydium Zarządu Miejskiego tej or­
ganizacji, które zatwierdziło program prac związanych z przygoto­
waniami do konferencji sprawozdawczo-wyborczej TPPR. (k)

* * *
JAK NAS dzisiaj poinformowano. Wydział Zdrowia i Opieki 

Społecznej. Referat Rehabilitacji, dysponuje wieloma miejscami 
pracy, odpowiednimi dla inwalidów. Zainteresowani mogą zgła­
szać się w referacie (gmach Frez. MRN), celem otrzymania na
len temat wyczerpujących informacji, (r)

•k ł
W ŚWIETLICY MPO wznowione zostało wyświetlanie cyklu fil­

mów oświatowo-rozrywkowych i fabularnych, przeznaczonych dla 
dzieci i młodzieży szkolnej Filmy wyświetlane są w każdą środę 
o godz. 17. W repertuarze przewidziane są najnowsze wydania 
filmowe. Dyrekcja i RZ serdecznie zapraszają wszystkich zainte­
resowanych. (r)

* * *
MIMO, że działają lodowiska naturalne, w ub. niedzielę na

sztucznej tafli jeździło 1100 łyżwiarzy. Obiekt ten jest wykorzy­
stany doskonale, gdyż amatorom służy on aż 24 godziny w tygodniu. 
Przed południem udostępniony jest szkołom, a w pozostałym 
okresie czasu dysponują nim sportowcy oraz członkowie szkółek 
łyżwiarskich. (DZ)

JAK NAS dziś poinformowano, 
w Młodzieżowym Domu Kultury 
organizowane są kursy kroju i 
szycia dla dziewcząt, które nigdzie 
nie pracują i nie uczą się. Zaję­
cia odbywać się będą w godzi­

nach popołudniowych. Tak więc dziewczęta, które chcą przyuczyć 
sie tego zawodu, mogą zgłaszać się w sekretariacie MDK codzien­
nie w godzinach od 15 do 18. (r)

* * *
DZISIAJ młodzież z Bytomskich Zakładów Gastronomicznych 

obchodziła swój wielki dzień. 76 młodych pracowników z tych 
zakładów zostało przyjętych w szeregi ZMS.

Na tę podniosłą uroczystość przybyli: przedstawiciel ZW ZMS 
Józef Banasz, prze w. ZM ZMS Edward Pastuszczyn, wiceprzew. 
ZM ZMS Edward Kot, dyrektorzy BZG Janusz Poklewslci i Leon 
Zawadzki, I sekretarz POP PZPR Stanisław Ciecirko.

Po wygłoszeniu referatu na temat roli ZMS w świetle uchwał 
V Zjazdu PZPR, Józef Banasz i Edward Pastuszczyn wręczyli legi­
tymacje ZMS-owskie. 99 legitymację otrzymała Bronisława Bulla, 
kelnerka z restauracji ,,Opolanka”, 100 — Irena Kupicz, prac. 
umysłowa z dyrekcji BZG, zaś 101 — wręczono Wiesławie Kotwic- 
kiej z działu kadr BZG.

Następnie odbyły się wybory nowego zarządu ZMS. Przewod­
niczącym Koła ZMS został Ryszard Dragon, zaś zastępcą — Irena 
Kupicz. (r)

WIELU mieszkańców Bytomia 
telefonowało dziś do redakcji z 
prośbą o interwencję w sprawie 
oczyszczania chodników. O ile 
bowiem jezdnie są systematycz­
nie czyszczone, o tyle z chodni­

ków przez długi czas nie usuwany śnieg tworzy zaspy, szczególnie 
niebezpieczne w czasie odwilży. Zwracano uwagę specjalnie na 
ul. Sądową. Bieruta, pl. Sikorskiego. Może nie będzie to przysłowio­
wy „głos wołającego na puszczy”. Bo zima trwa! (r)

* * *
KIEROWNICTWO i grono nauczycielskie Szkoły Podstawowej

nr 45 zorganizowało uroczysty wieczór poetycko-muzyczny, po­
święcony 24 rocznicy wyzwolenia Srąska. Koncert był bardzo 
udany. (WW)

* * *
ZESPOŁY amatorskiego ruchu artystycznego przygotowują się 

do Ogólnopolskiego Konkursu Piosenkarzy Amatorów — Wykonaw­
ców Piosenki Radzieckiej. Eliminacje środowiskowe do tej imprezy, 
która ma na celu popularyzację piosenki radzieckiej w najszer­
szych kręgach społeczeństwa, odbędą się 20 lutego w Państwowej 
Szkole Muzycznej w Bytomiu.

W konkursie udział brać mogą wyłącznie amatorzy — soliści 
oraz małe zespoły wokalne Wiek uczestników — od 16 lat wzwyż. 
Każdy z nich powinien przygotować trzy piosenki radzieckie, w 
tym dwie w języku polskim. (DZ)

* * *
JAK WYKAZUJE statystyka najwięcej wypadków drogowych 

zdarza się w Bytomiu między godzinami od 12 do 18. W ubiegłym 
roku zarejestrowano w tym czasie aż 70 proc. kraks. O tej porze 
panuje bowiem na jezdniach największy ruch. (DZ)

DZISIAJ wyjechał do Zurychu 
u m M«» solista Opery SI. Henryk Grych- 

ISrovWB 8 Mf Sg W1 %### nik. Artysta weźmie udział w
MMHkA"M # ■Ł1TOM premierze „Włoszki w Algierii" 

—" wystawianej przez miejscową
Operę z okazji roku Rossiniego.

W SALI konferencyjnej BZPW 
odbył się koncert muzyki kame­
ralnej. zorganizowany przez Radę 
Zakładową Zjednoczenia. Koncert, 
w wykonaniu Kwartetu Śląskiego 
im. G. Fitelberga, obejmował 

utwory J. Haydna, W. A. Mozarta i B. Szabelskiego. (ks)
* * *

W SALI Klubu MP1K o godz. 19 odbył się recital aktorski An­
drzeja Bychowskiego. Sala, wypełniona po ostatnie miejsca, przy­
jęła z wielkim aplauzem aktora. Oby w naszym mieście takich 
imprez było wiecej. (WW)

* * *
DWA AUTOBUSY górników z kop. „Dymitrow" wyjechały dzi­

siaj do Szczyrku i Zakopanego. Wycieczki takie niemal co tydzień 
organizowane są dla" pracowników kopalni, (o)

PIĄTEK

NIEDZIELA

Z prac Egzekutywy 
KM PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tu mieszkało ponad 50 tys. 
mieszkańców. W pierwszym eta­
pie budownictwo mieszkaniowe 
skoncentrowane zostanie przy 
ul. Stolarzowickiej, gdzie po-

OGŁOSZENIA
DROBNE

FARBOWANIE WLOSÖW, ondula­
cję zimną, leczniczą wykonuje 
Salon Fryzjerski, Bytom, Puła­
skiego 13. 498

SAMOTNA, pracująca poszukuje 
pokoju na terenie Bytomia. Ofer­
ty w redakcji. 529

KUPIĘ względnie odnajmę garaż 
w pobliżu Szpitala Zakaźnego 
przy ul. Roosevelta. Telefon 
81-20-79. 538

SAMOTNY poszukuje pokoju sub­
lokatorskiego na terenie Bytomia. 
Oferty w redakcji. , 544

NAUCZYCIEL poszukuje pokoju 
sublokatorskiego na terenie By­
tomia. Oferty w redakcji. 546

HELENA RESPONDEK zgubiła 
przepustkę stałą wydaną przez 
kop. „Szombierki”. 527

ANDRZEJ SKOPLAK zgubił legi­
tymację studencką wydaną przez 
Politechnikę Śląską. 528

JAN WRZECIONO zgubi! prze­
pustkę stałą wydaną przez kop. 
„Szombierki". 530

CZESŁAW WALCZAK zgubił ulgo­
wy bilet wolnej jazdy wydany 
przez WPK Katowice. 531

JOZEF MARZEC zgubił bilet wol­
nej Jazdy wydany przez WPK 
Katowice. 532

BARBARA CYRANKA zgubiła bi­
let rodzinny wolnej jazdy wydany 
przez WPK Katowice. 533

GRZEGORZ PRZYBYLSKI zgubił 
legitymację szkolną wydaną przez 
Technikum Samochodowe w By­
tomiu. 534

GABRIEL ANDRZEJAK zgubił 
przepustkę tymczasową wydaną 
przez kop. „Szombierki”. 535

JULIAN SOBCZYK zgubił prze­
pustkę stałą wydaną przez kop. 
„Szombierki”. 536

WŁODZIMIERZ TREFON zgubił 
bilet pracowniczy wydany przez 
kop. „Julian". 539

MARIA PIJANOWSKA zgubiła bi­
let rodzinny wolnej jazdy wydany 
przez WPK Katowice. ... 540

EDWARD KORDALEWSKI zgubił 
legitymację szkolną wydaną przez 
ZSG w Karbiu oraz przepustkę 
tymczasową wydaną przez kop. 
„Bobrek”.

TADEUSZ OSADA zgubił legity­
mację szkolną wydaną przez 
ZSG w Karbiu. 542

JERZY BEREZOWSKI zgubił prze­
pustkę stałą wydaną przez kop. 
„Bytom". 543

JÓZEF NISCIOR zgubił przepust­
kę stałą wydaną przez kop. 
„Szombierki”. 545

ŚLADEM

INTERWENCI!
NIECZYSTOŚCI SĄ WYWOŻONE.

Dyrekcja MPO poinformowała 
nas, że z podwórka przy ul. Kon­
stytucji 114 nieczystości są syste­
matycznie wywożone. W miejscu 
tym zalega kupka gruzu, która win 
na być usunięta przez przedsię­
biorstwo wykonujące remonty 
względnie Zarząd Nieruchomości.

Szczepienia
przeciwko chorobie
Heinego-Medina

Jak nas poinformowała Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna w By­
tomiu przeprowadzone zostaną w 
dniach od 10 do 12 lutego br., we 
wszystkich Poradniach Dziecię­
cych i szkołach podstawowych, 
szczepienia ochronne przeciwko 
chorobie Heinego-Medina (metodą 
doustną) typem I wirusa „Polio". 
Podlegają lm dzieci dotychczas 
nie zaszczepione tą szczepionką 
oraz dzieci, u których minął okres 
5 lat od pierwszego szczepienia ty­
pem I wirusa „Polio’’. (k)

Za udział w pogrzebie

śp. Pawia Michli
Księdzu Proboszczowi ko­
ścioła NMP, Radzie Zakła­
dowej, Kolegom z Oddziału 
G—S, całej załodze kop. 
„Rozbark” Współlokatorom 
oraz wszystkim Krewnym i 
Znajomym najserdeczniejsze 
podziękowanie składa

wstaną bloki mieszkalne wyso- 
ko-kondygnacyjne. Osiedle to 
będzie bardzo korzystnie poło­
żone w bezpośrednim sąsiedz­
twie przyszłego ośrodka sporto- 
wo-wypoczynkowego w Dąbro­
wie Miejskiej.

Dla nowego osiedla przewidu­
je się budowę wszystkich obiek­
tów towarzyszących — zaspo­
kajających potrzeby mieszkań­
ców — powstaną placówki o- 
światowe, kulturalne, sportowe, 
sieć handlowo-usługowa i ga­
stronomiczna oraz opieki zdro­
wotnej łącznie z budową w tym 
rejonie szpitala ogólnego. Cen­
trum handlowo-usługowe po­
wstanie na miejscu obecnego 
gospodarstwa rolnego. Całe no­
we osiedle — 27.500 izb będzie 
korzystało z centralnego zaopa­
trzenia w ciepło dostarczane z 
elektrowni im. Drzymały. 25 u- 
lic miechowickich otrzyma w 
latach 1969-70 nowoczesne o- 
świetlenie, wiele nawierzchni 
zostanie wyremontowanych i 
zmodernizowanych, wybudowa­
ne zostaną także szkoły i przed­
szkola. W sumie będzie to w 
pełni nowoczesny i funkcjonal­
ny ośrodek miejski. (X)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W ostatnich dniach, w kluczo­
wych zakładach pracy pełniących 
rolę czynnika wiodącego nastąpiło 
podpisanie umów o wykonanie 
prac społecznych w 1969 r.

3 bm. odbyły się spotkania w 
Okręgu 1, któremu patronuje 
kop. ,,Bytom”, z udziałem i se­
kretarza KM PZPR Czesława 
PRZYMEŃSKIEGO, sekretarza

Ambitny
program

KM PZPR Zygmunta G A WLICZ- 
KA, przewodniczącego Pr. MRN 
Tadeusza FELIŃSKIEGO i sekre­
tarza Pr. MRN Władysława RY­
SZKI oraz w Okręgu II — gdzie 
zakładem wiodącym jest Pr zeds. 
Budowy Szybów — w którym 
uczestniczyli sekretarze KM 
PZPR, Jan TONACKI oraz wice- 
przew. Prez. MRN Andrzej PIĄ­
TEK i Marian GIRCZYS.

W kop. „DYMITROW” podpisa­
nie to odbyło się 4 lutego. Przy­
byli na nie I Sekretarz KM PZPR 
Czesław PRZYMEŃSKI, przew. 
PMRN Tadeusz FELIŃSKI, sekr. 
PMRN Władysław RYSZKA.

Okręg III, któremu patronuje 
kopalnia, wykona w tym roku pra 
ce związane z zadrzewieniem Dą­
browy Miejskiej, wyremontuje

dwa Domy Dziecka i żłobek, oprą 
cuje koncepcje budowy amfiteatru 
przy muszli koncertowej w parku 
im. Świerczewskiego, zagospoda­
ruje teren wokół ZDK i obok 
sztucznego lodowiska, wyremon­
tuje boisko GKS „Czarni”, oświet­
li ulice Sportową i Robotniczą 
oraz opracuje dokumentację na 
oświetlenie ulicy Łużyckiej, zaku­
pi znaki drogowe, tablice świetl­
ne z nazwami ulic, wyburzy ba­
raki przy ul. Łużyckiej i uporząd­
kuje plac zabaw dla dzieci.

Ogólną wartość tych czynów 
określa się kwotą 3.315 tys. zł, a 
wraz z kop. „Dymitrow” współ­
działać będą: „Centrokabel”, MSM 
„Górnik”, MZBM, „Gazy Tech­
niczne”, Baza Transportowa, Tar­
tak, „Haldex”, Drukarnia Tech­
niczna i Ośrodek Transportu 
Leśnego. (r)

We wtorek 4 bm. odbyło się rów 
niez podpisanie czynów społecz­
nych w klubie NOT przez przed­
stawicieli Przeds. Budowy Pieców 
Przem. dla Okręgu IV. Przybyli na 
uroczystość sekretarz KM .PZPR 
Jan TONACKI, wiceprzew. PMRN 
Andrzej PIĄTEK oraz przew. Prez. 
MK FJN Alfred KOLANUS.

W planie na rok 1969 znalazły 
miejsce takie czyny, jak oświetle­
nie ulic dr Rosika i pl. Wolskie­
go, malowanie słupów oświetlenio­
wych, udział w zadrzewieniu Dą­
browy Miejskiej, prace porządko­
we na terenie Bytomia, zadrze­
wienie większości ulic naszego 
miasta i terenu KS „Polonia”. Bę­
dą wykonywane także wnętrza fi­
lii bibliotecznej przy ul. Strzel­
ców Bytomskich, budowa słupów 
ogłoszeniowych, wyłożenie posadz­
ki na dworcu autobusowym przy 
placu Wolskiego.

Wypadki
30. I. samochód „Nysa” (SB 

82-65), kierowany przez Walde­
mara Pełkę, najechał na „War­
szawę” (SB 48-44) Okr. Urzędu 
Górniczego. Przyczyną wypadku, 
który miał miejsce na ul. K. 
Miarki, była nieostrożna jazda 
kierowcy „Nysy”.

W Chruszczowie, w mieszkaniu 
Kazimierza B., wybuchł 27. I. po­
żar, spowodowany zwarciem in­
stalacji elektrycznej. Straty obli­
cza się na ok. 5 tys. zł.

Na ul. Chorzowskiej so. I. sa­
mochód „Wartburg”, prowadzony 
przez Lecha Kempińskiego, naje­
chał na stojący na przystanku 
autobus linii „48”. Przyczyną zde­
rzenia był poślizg, w jaki wpadł 
samochód podczas wymijania 

autobusu, (r)

RODZINA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
wszystkim 7-latkom równego star­
tu. Chciałabym zwrócić uwagę ro­
dziców na ciekawą lekturę, która 
w tym okresie może być bardzo 
pomocna. Warto sięgnąć po takie
rv»iqz,ivi, lip. . u/ucli\u

pójdzie do szkoły”, „Jaś idzie do 
I b”, „W trosce o 7-latków”. Znaj­
dą tam wskazówki, jak postępo­
wać w tym okresie z synem czy 
córką. Od 10 lutego TSS organizu­
je w 11 punktach odczyty specjał 
nie dla rodziców przyszłych pierw 
szóklasistów. Dla dobra własnego

dziecka warto uczestniczyć w tych 
zajęciach.

— Kiedy rozpoczynają się rozsze 
rzone zapisy?

Mówi Bogusława Barabasz: — Od 
I lutego. Obecnie przeprowadzamy 
zebrania z przyszłymi wychowaw­
cami klas I i narady z wycho­
wawczyniami przedszkoli, które hę 
dą prowadzić zespoły wyrównaw­
cze. Chciałabym dodać, że w kla­
sach I będą uczyć w przyszłym ro 
ku szkolnym najlepsi, doświadcze­
ni pedagodzy. Wydrukowane zosta 
ły afisze i testy, we wszystkich 
szkołach przygotowano sale na roz 
mowy z 7-latkami i ich rodzicami. 
Sądzimy, że ojcowie i matki w 
trosce o dobro dzieci .poważnie po 
traktują swe obowiązki: w wyzna­
czonych terminach odwiedzą szko­
ły i zastosują się do wskazówek 
pedagogów. Wtedy na pewno start 
dziecka w szkolnej ławce będzie 
udany.

Rozmawiała (ab)

ŻYCIE Z HUMOREM

—- Ja was 
spodnie będziecie 
plaży!...

kobiety, 
;ie nosić

znam — 
latem,

• na

KOMUNIKACYJNE NOWINKI
W ostatnim okresie przekaza­

liśmy dyrekcji WPK w Katowi­
cach kilka postulatów naszych 
Czytelników, w sprawie uspraw­
nienia komunikacji w mieście. 
Oto rezultat naszej interwencji.

Przesunięcie przystanku autobu­
sowego w okolice Osiedla Roma­
nowskiego jest możliwe. Odpo­
wiedni wniosek został przesłany 
do Wydz. Komunikacyjnego Prezy 
dium MRN. Po uzyskaniu zgody 
przystanek zostanie przesunięty.

Sprawa druga. Zlikwidowanie 
mijanki ną ul. Grottgera i prze­
sunięcie jej na dawne miejsce 
przy stacji ruchu Bytom, — cho­
dzi o tramwaje linii 35 — jest 
nie wskazane. Pokonanie tej od­
ległości, wynoszącej 230 m, 
zwiększyłoby czas przejazdu po­
ciągów o 2 minuty. Obecny roz­
kład jazdy nie przewiduje takich 
zmian. Natomiast na mijance przy 
ul. Grottgera przeprowadzono ka­
pitalny remont torów, który poz­
woli wyeliminować wstrząsy 
przejeżdżających tamtędy pocią­
gów tramwajowych.

NIE NA SPRZEDAŻ
Nasz Czytelnik skarżył się, że 

w Domu Rzemiosła przy ul. Po­
ll Maciejowskiej odmówiono mu 
sprzedaży ostatniego egzemplarza 
dzwonka „Biton”. Zbadałem tę 
sprawę i okazało się. że by! to 
dzwonek umieszczony na planszy 
reklamowej, służącej również 
do wypróbowania działania in­
nych tego rodzaju aparatów. 
Egzemplarz ten nie był przezna-

czony więc do sprzedaży, o czym 
poinformowano klienta.

KTO TO MA ZROBIĆ?
W dwu mieszkaniach budynku 

przy ul. Bieruta 11 Zakłady Ga­
zownictwa zamknęły dopływ ga- 
bu, ponieważ przewody biegły przez 
sąsiednie pomieszczenie, co — ich 
zdaniem — sprzeczne jest z obo-

Nasze male

m

wiązującymi przepisami i grozi 
wypadkiem. Lokatorzy zawiado­
mili o tej decyzji właściciela bu­
dynku — Zrzeszenie Prywatnych 
Właścicieli Nieruchomości, pro­
sząc o przebudowanie mieszkań 
(zamiana kuchni na pokój, a po­
koju na kuchnię). Przebudowa 
ta nie jest kosztowna, zwłaszcza, 
że w tej chwili w budynku prze­
prowadzany jest remont, który 
może objąć i te roboty. Ale dla­
czego ułatwiać życie lokatorowi, 
kiedy można mu je utrudniać, 
zwłaszcza gdy jest rencistą. Po­
stanowiono więc: zróbcie to so­
bie na własny koszt. Czy słusz­
nie?

Panowie z Przymusowego Zrze- 
szenia.^Czas już byście z większą 
troską podchodzili do bolączek 
lokatorów!

ZAWALIDROGA

Wzdłuż jednego chodnika przy 
ul. K. Miarki (na odcinku od ul. 
dr. Rostka do Zamenhofa) pozo­
stały po robotach ziemnych za­
padnięcia oraz wzniesienia, utrud­
niające ludziom przejście. Czy 
nie można było wyrównać teren, 
a nie pozostawić go w charakte­
rze pułapek i obiektu do łama­
nia nóg? Duży wstyd!

GDZIE MACIE SERCE? ‘

Kierownictwo przedszkola kop. 
„Rozbark” przy ul. Brzezińskiej 
26 postanowiło wykwaterować z 
obiektu zamieszkałego tam od lat 
palacza — Jana D. i w tym po­
mieszczeniu urządzić pokój dla 
lekarza. Sprawa może słuszna, 
ale jej załatwianie jest wysoce 
antyhumanitarne. Palaczowi przy 
znano mieszkanie zastępcze, ale 
kompletnie zdewastowane nie nada­
jące się na zamieszkanie. Usta­
lono też termin przeprowadzki: 
natychmiast.

Nie pomogły prośby zaintereso­
wanego by z przeprowadzką po­
czekać do wiosny, gdyż palacz i 
jego małżonka to ludzie starsi i 
schorowani Nie odniosły też 
skutku prośby o pomoc przy re­
moncie nowego mieszkania. W 
zimowe dni, zimne serca dzia­
łają... urzędowo. Niestety nie wi­
dząc człowieka. (KAR)

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ART. PRZEMYSŁOWYMI 
W BYTOMIU

informuje, że w okresie do 28 lutego 69 r. trwa

SPRZEDAŻ Z BONIFIKATĄ OD 30 — 35 PROC 

którą zostały objęte następujące artykuły; •

— płaszcze dziecięce z tkanin futerkowych,
— płaszcze wełniane i wełniane-laminowane,
— trykotaże z anilany,
— szale okryciowe wełniane,
— tkaniny płaszczowe o zawarł, wełny do 60 proc.
— firany raszłowe „eeri”.
Sprzedaż z bonifikatą prowadzą następujące sklepy:
PDT — pi. Kościuszki, DOM ODZIEŻOWY — ul. 1 Maja 12, 
„ZBYSZKO i JAGIENKA” — pi. Kościuszki 4, KONFEKCJA — 

Katowicka 6. PASMANTERIA — ul. 1 Maja 5, „MILANO- 
— ul. 1 Maja 2, „LEN” — ul. 1 Maja 5.
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Warszawscy artyści 
bytomskiej publiczności

W wyniku przeprowadzonych 
rozmów przez Wydz. Kultury Pre­
zydium MRN, a przedstawicielami 
Zarządu Okręgu Związku Pol­
skich Artystów Plastyków w Ka­
towicach postanowiono, celem spo 
pularyzowania rzeźby wśród spo­
łeczeństwa śląskiego oraz pokaza- 

• nia estetycznego znaczenia rzeźby 
w połączeniu ze współczesną ar­
chitekturą (urbanistyką) i zielenią 
zorganizować Ogólnopolską Wysta­
wę Rzeźby Plenerowej na terenie 
parku miejskiego w Bytomiu. 
Otwarcie wystawy nastąpi w okre 
sie „Dni Bytomia”, wystawa czyn­
na będzie przez 3 miesiące. Do 
wzięcia udziału w wystawie do­
puszczone zostaną prace wykona-

g'lAĄwm cvłcrr
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5. II. — godz. 18 — spotkanie au­
torskie z Tadeuszem Różewiczem.

Do 15 lutego czynne są w salach 
..Empiku" dwie ciekawe wystawy. 
Na jednej wystawiły swe prace 
malarskie dzieci z ogniska pla­
stycznego przy ZDK huty „Bo­
brek”, na drugiej zaś 10 plastyków
— grafików prezentuje 22 prace o 
różnorodnej tematyce.

ZDK KOP. „BOBREK"

4. II. godz. 17.30 „Studium Wie 
dzy Pedagogicznej dla Rodziców”
— wieczór dyskusyjny poświęco­
ny problemom wychowania sek­
sualnego. Prowadzi prelegent TSS 
dr Robert HESE.

5. II. godz. 18 — Studium Wie­
dzy Społeczno - Politycznej, pre­
lekcja pt. „Co to jest maotsetun- 
gizm” — wygłosi mgr M. HIROW 
SKI z TSS.

8. II. godz. 20 — zabawa kar­
nawałowa dla pracowników od­
działu górniczego nr 4.

9. II. godz. 18 — wieczór towa­
rzysko taneczny dla młodzieży,

ZDK przyjmuje zapisy kandyda 
tów do egzaminu wstępnego na 
wyższe studia politechniczne. Za­
pisy w bibliotece ZDK codziennie 
prócz czwartków w godzinach od

Z okazji 24 rocznicy wyzwo­
lenia miasta gościliśmy w By­
tomiu gwiazdy estrady 1 scen 
warszawskich Halinę KUNIC­
KĄ, Irenę SANTOR, Andrzeja 
BYCHOWS KIEGO. Edwarda 
DZIEWOŃSKIEGO i Lucjana 
KYDRYŃSKIEGO. Spektakl, 
który odbył się w sali Opery, 
ogromnie podobał się publicz­
ności. Nagradzała ona niemil­
knącymi brawami swoich ulu­
bieńców.

Dla tych Czytelników, którzy 
nie mieli możliwości bezpośred­
niego obejrzenia i posłuchania 
naszych miłych Gości (czego 
niewątpliwie żałują), prezentu­
jemy dziś ich podobizny z po­
zdrowieniami, dedykowanymi 
dla mieszkańców naszego mia­
sta. (WW)

UMTO BYTOM 024SÖY1 
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Jak być piękną na balu?
Paniom i pannom radzi kosme­

tyczka „Kosmetyki i higieny” 
Teresa Dąbrowska:

— Kilka dni naprzód dobrze 
Jest poddać sie zabiegowi oczy­
szczenia twarzy. Przed balem na­

leży również pamiętać o wyspa­
niu się a po południu wygospo­
darować pół godziny na relaks.

Paniom bardzo młodym pole­
cam maseczki upiększające, nieco 
starsizym masaż. Makijaż należy

zrobić bezpośrednio przed uda­
niem się na bal. Przypominam, 
ze w tym sezonie nadal modne 
są sztuczne rzęsy i pastelowe 
powieki. Bardzo korzystnie na 
wygląd, wpływa dobre samopo­
czucie. (LW)

Pamiętaj 
o kwiatach

W tym tygodniu imieniny obcho­
dzą:
5 — środa — Agata, Adelajda,
6 — czwartek — Dorota, Bohdan,

Tytus,
1 — piątek — Romuald, Ryszard,
8 — sobota — Jan, Piotr, Gniewo-

mir,
9 — niedziela — Cyryl, Apolonia,

10 — poniedz. — Jacek, Scholasty­
ka, Tomila,

11 — wtorek — Łazarz, Marla, Lu­
cjusz,

12 — środa — Eulalia, Julian i
Modest.

Pamiętaj o życzeniach lub życze­
niach z kwiatami. Drobna rzecz, 
a dowody sympatii ogromne.

1 I PODSTAW genezy tego filmu 
IJ było zamierzenie stworzenia 

obrazu o nieżyjącym już 
aktorze, którego wielka sława 
zrodziła się wraz z potwierdze­
niem wielkiego talentu reżysera 
w dniu premiery „Popiołu i dia­
mentu”. Ale Jak mówi później 
Andrzej Wajda, a po nim powta­
rza jeden z filmowych bohaterów 
także reżyser: „Film o Nim bez 
Niego czy to w ogóle jest możli­
we? Niemożliwe..." I tak oto po­
wstał dramat psychologiczny, film

Wszystko
na
sprzedaż
o tym, jaki ślad pozostawia po 
sobie człowiek w pamięci i ser­
cach przyjaciół. I choć ani razu 
nie pada jego Imię czy nazwisko, 
wszyscy dobrze wiedzą — akto­
rzy snujący swe refleksje, dzie­
lący się z nami swymi przeży­
ciami bardzo osobistymi i wi­
dzowie na sali, których większość 
pamięta przecież dobrze swoje 
własne reakcje na wieść o tra­
gicznej śmierci, że tym poszuki­
wanym przez wszystkich, tym

utraconym na zawsze jest Zbig­
niew Cybulski...

„W filmie tym — mówi Wajda 
— wykorzystałem wszystkie aneg­
doty, fakty i zdarzenia, które 
znalem i widziałem w czasie lat 
mojej przyjaźni ze Zbyszkiem, 
nigdy jednak nie odważyłbym się 
nazwać tego filmem o Nim..” 
Toteż WSZYSTKO NA SPRZEDAŻ 
jest czymś więcej aniżeli hoł­
dem oddanym pamięci nieżyją­
cego aktora, utrwaleniem wspom­
nień, legend i mitów o nim, to 
zarazem interesująca próba poka­
zania nam konfliktów i ostrych 
sporów — słowem atmosfery nie­
ustannego napięcia i podniecenia 
towarzyszącej powstawaniu filmu, 
pokazania zdawać by się mogło 
nieuchwytnego zjawiska — momen 
tu rodzenia się wzruszeń albo 
lepiej powiedzieć ekspresji dzie­
ła firnowego, które później z 
ekranu wywołuje określone reak­
cje widzów

Nowy film Andrzeja Wajdy 
niewątpliwie warto zobaczyć choć, 
jak nietrudno zauważyć, jego 
forma jest mniej oryginalna od 
tej której hołdował, którą prze­
cież stworzy! czołowy reprezen­
tant „polskiej szkoły filmowej”, 
chociaż niektóre fragmenty przy­
pominać nam będą obrazy i 
atmosferę sławnych dzieł Antonio- 
niego, Godarda, Felliniego...

W głównych rolach: Elżbieta
Czyżewska, Beata Tyszkiewicz, 
Andrzej Łapicki, Daniel Olbrych­
ski, Bogumił Kobiela, Elżbieta 
Kępińska i inni. KINOMAN

»
(w środy od 10—18, wstęp bez­
płatny). oto tytuły wystaw: „Drze­
woryt ludowy” oraz „Starożytna 
iztuka meksykańska”.

BYTOM: 5. II. „Cudowny Man
daryn" R. Leoncavallo, 8. II 
„Albert Herring" B. Britten1 
S. II. „Marta" F. Flotowa.

MUZEUM GOHNi)SUs„ir - 
Bytom, pi. Thaelmanna 2 zwie­
dzać można codziennie oprócz po­
niedziałków w godz, od 10—15

BAŁTYK: 5—7. II. „Kierunek
Berlin" (od lat 11), 8—11. II. „An­
gelika wśród piratów" (od lat 16) 
GLORIA: 5. II. „Wszystko na
sprzedaż" (od lat 16), 6—11- II
..Wypadek" (od lat 18). SLĄSK: 
5. II, „Kto chce żabló Jessie" (od 
lat 14), 6—9. II. „Old Surehand" 
(od lat 11), 10—11. II, „Sami swoi" 
(od lat 14). ROZBARK: 5—6. II.
„Beczka prochu” (od lat 16),

7—9. n. „Kochać lak Romeo” (od 
lat 16), 10-11. II. „Napad stule­
cia” (od lat 16). POKÖJ: 5—10. II. 
„Fantomas wraca” (od lat 14), 
11 II „Dama z tramwaju” (od 
lat 14). ŚWIT: 5—7. II. „Rodan
ptak śmierci” (od lat 14) 8. II
„Zakazane piosenki" (od lat 14), 
9 II. „Miasto nieujarzmione" (od 
lat 14), 10. II, „Kanal” (od lat 14). 
11. II. „Eroica” (od tat 16). Mie­
chowi ce — ŚWIT: nieczynne —
remont. Łagiewniki — PRZY- 
IA2N: 5-7. II. „Twarz zbiega" 
(od lat 14), 8—10. II. „Odraza" (od 
lat 18). 11. II „Nagie godziny" (od 
lat 16), Bobrek - CAPITOL: 
5—9. n. „Hrabina Cosel” (od lat 
14). 10—11. II. „Bohaterowie Tele­
marku" (od lat 14) Radzionków — 
CASINO: 5—7. II. 1 9. It. „Siedmiu 
w Blasku złota” (od lat 16), 
10—11. II. „Pociągi pod specjal­

nym nadzorem" (od lat 18). 
Chruszczów — JUTRZENKA: 5. II. 
„Sami swoi” (od lat 14), 6—9, H. 
„Niebo nad głową" (od lat 14), 
10—11. II. „Po kruchym lodzie" 
(od lat 16).

fÄRTEKI
W dniach od 5—8. II. dyżury 

pełnią: apteka nr 189 przy pi.
Poli Maciejowskiej 13 oraz apteka 
nr 11 w Miechowtcach, ul. Armii 
Czerwonej 20. W dniach od 
8—11. II.: apteka nr 194 przy ul. 
Witczaka 49 oraz apteka nr 26 
w Karbiu, ul. Miechowicka 11.

Bytom
organizatorem
ogólnopolskiej

Wyslawy Rzelby
Plenerowej

ne w materiałach trwałych pod 
•warunkiem, że wysokość rzeźby 
nie będzie niższa niż 1 m, a nie 
wyższa niż dwa i pół m. Przewi­
dziane są 3 główne nagrody po­
łączone z medalami:

I nagroda — 30.000 zł, (Złoty Me­
dal) , II 20.000 zł — (Srebrny Me­
dal) i III — 10.000 zł — (Brązowy 
Medal).

Ufundowano także 7 wyróżnień 
po 5.000 zł. Przewidziane są także 
nagrody specjalne fundowane 
przez instytucje i zakłady pracy.

Jury złożone będzie z czynni­
ków wojewódzkich, miejskich, 
—..a-i—4 -i,-----łeczeństwa orazprzedstawicieli spo 
przedstawicieli ZPAP. (WW)

Czytelników horoskopu prosimy 
j traktowanie go z lekkim zmru­
żeniem oka, jako mila rozrywkę.

WODNIK 
21. I. — 19. II.

Ten mroźny skądinąd miesiąc 
będzie dla ciebie dosyć ,,gorący". 
Wśród emocji oczekiwania, wahań 
i niełatwego wyboru, powaźrmesz 
ważną decyzję. Rozstrzygnięcie je­
dnego problemu nie uwolni Cię 
wszakże od innych. Sprawy za­
wodowe i materialne wymagać bę­
dą szczególnej troski. Kwitnący 
okres na płaszczyźnie osobistej. 
Ktoś, kto próbował Ci zaszkodzić, 
niczego nie zyskał.

I
SHHEMi

RYBY
20. II. — 20. III

Entuzjastyczne przyjęcie Twoje­
go pomysłu nie będzie, niestety, 
równoznaczne z natychmiastową 
jego realizacją. Rzekomy spisek 
przeciwko Twojej osobie okaże się 
w znacznej mierze tworem bujnej 
wyobraźni. Oczekiwana gorąco wi­
zyta nie zawiedzie twych nadziei. 
Krótkie spięcie na tle finan­
sowym pod koniec miesiąca.

BARAN
21. III. - 20. IV.

Pomyślna faza, jeśli chodzi o 
kontakty zewnętrzne — głównie w 
sprawach służbowych, bądź też 
społecznych. Potrzeba wznowienia 
pewnych zabiegów, które — gdy­
byś nie był zbyt szybko się znie­
chęcił — rokowałyby jak najlepszy 
finał. Seria drobnych, lecz raczej 
miłych przygód towarzyskich i ser 
cowych Zażegnanie pewnego sporu 
przyniesie Ci znaczną ulgę.

BYK
21. IV. - 22. V.

Ciąg małoznaczących niepowo­
dzeń finansowych nie powinien 
wprowadzać Cię w stan przesad­
nej nerwowości. Trochę więcej 
równowagi, jeśli chodzi o wydatki 
i rzutkość w mobilizowaniu dodat­
kowych dochodów, a wszystko do­
brze się skończy. Nieustający 
wzrost prestiżu w życiu zawodo­
wym 1 towarzyskim, szczęśliwy 
miesiąc w odniesieniu do spraw 
rodzinnych.

BLIŹNIĘTA
23. V — 21. VI.

Pierwsze chmurki na słonecznym 
dotąd firmamencie. Musisz prze­
zwyciężyć pokusą „uniku” i śmia­
ło przeciwstawić się ewentualnym 
przeciwnościom. Gra Jest warta 
świeczki, a szczęśliwy koniec „w 
gwiazdach pisany”. Pewne wyda­
rzenia okażą Ci się pomocne w 
pracy 1 w życiu osobistym Nie po 
dejdź zbyt lekceważąco do obo­
wiązku. który na Ciebie spadnie. 
W wypadku dobrego wywiązania 
się z powierzonych zadań — za­
pewniony korzystny „dalszy ciąg”.

RAK
22. VI. — 22. VII.

Nie zaszkodzi jeśli jeszcze raz

przemyślisz swój stosunek do nie­
których osób. Sprawy układają się 
bowiem nadspodziewanie pomyśl­
nie i możesz pozwolić sobie na re­
wizję niektórych swoich sądów. 
Ewentualne zaprosiny — godne za­
stanowienia. Przychylna decyzja 
na wyższym szczeblu z końcem I 
dekady.

LEW
23. vn. — 22. vm.

Spotkasz wielu dobrych znajo­
mych. Długo oczekiwany moment 
przyniesie Ci spodziewaną saty­
sfakcję. Pewien niepokój w pierw­
szej połowie miesiąca, związany z 
brakiem jednoznacznej odpowiedzi 
ze strony ważnej osoby. Szczęście 
w podróży, pech podczas uroczy­
stości towarzyskiej.

PANNA
23. VIII. — 22. IX.

„Recydywa" drobnych przewi­
nień — może zakłócić Twoje do­
bre stosunki z otoczeniem. Nader 
pomyślne wydarzenia natury ogól­
nej, winny Ci dodać sił do znie­
sienia małych przeciwności. Decy­
dujący krok naprzód w dziedzinie 
socjalno-bytowej w II dekadzie. 
Wystrzegaj się lekkomyślnych po­
sunięć gospodarczych pod koniec 
miesiąca. Będziesz chwalony i 
niech będzie to dla Ciebie bodź­
cem do dalszych postępów.

WAGA
23. IX. — 22. X.

Wszystkie znajomości z końca 
stycznia zaczną owocować w lu­
tym. Dzięki miłym wydarzeniom 
w sferze osobistej i na gruncie to­
warzyskim, poczujesz się szczęśli­
wy i bardziej adorowany niż kie­
dykolwiek. Więcej tolerancji dla 
partnera (ki), który mimo niewąt­
pliwych przywar, zdradza coraz 
więcej zalet trudnych do zastąpie­
nia. Udane rozrywki w I dekadzie, 
później dociśnie Cię trochę „śru­
ba” finansowa.

SKORPION
23. X. — 21. XI.

Dawno niewidziana osoba za­
proponuje Ci przyjemne spędzenie 
czasu w I dekadzie Ewentualność 
sprzeczki z szefem w połowie mie­
siąca (czas, pieniądze). Zabawne 
nieporozumienie w III dekadzie, 
przyniesie Ci więcej pożytku, niż 
szkody.

STRZELEC
22. XI. — 22. XII.

Sensacja gonić będzie sensację
przez wszystkie niemal dni tego 
krótkiego miesiąca. Zacznie się od 
spraw oficjalnych, które wkrótce 
sprzęgną się z problemami osobi­
stymi, by wreszcie postawić Cię 
przed koniecznością podjęcia pew^ 
nych decyzji ściśle prywatnych. 
Wszystko to razem mimo pewnego 
niepokoju, jaki wniesie do Twoje­
go życia, okaże się dla Ciebie bar­
dzo korzystne.

KOZIOROŻEC
23. XII. — 20. I.

Niefortunny żart — obróci się 
przeciwko Tobie. Strzeż się osób 
„życzliwych”, które przez lekko­
myślność lub złośliwość mogą Ci 
zaszkodzić bardziej od autentycz­
nych wrogów. Pomyślny obrót sy­
tuacji w II dekadzie, zdumiewa­
jący telefon z innego miasta. Cie­
kawość zaprowadzi Cię do intere­
sującego odkrycia natury osobi­
stej.

HUTA „ZYGMUNT"
W BYTOMIU-ŁAGIEWNIKACH

zatrudni:

— INZYNIERÓW-MECHANIKÓW, specjalność obróbka skra­
waniem — do pracy w Dz. Gł. Technologa wzgl. do Wfydz. 
Budowy Maszyn Hutniczych,

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, specjalność budowa maszyn 
hutniczych — do pracy w biurze konstrukcyjnym wzgl. 
do Wydziału Budowy Maszyn Hutniczych.

— SOCJOLOGA,
— SPAWACZY elektrycznych lub autogenicznych,
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy 

akordowej w Odlewni Stali oraz Stalowni.
— MURARZY-TYNKARZY do Dz. Budowlanego,
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z II kat. prawa jazdy,
— MAGISTRA EKONOMII wzgl. TECHNIKÓW EKONOMI­

STÓW z długoletnią praktyka do orać w księgowości lub 
ekonomistów wydziałowych,

— MAGISTRA INŻYNIERA ELEKTRONIKA z uprawnie­
niami Elwro w tym zakresie, do konserwacji maszyny 
cyfrowej Odra 1013,

— ZAOPATRZENIOWCÓW z długoletnią praktyką. 19kr

Pralka elektryczna
oszczędza czas i siły 
— jest niezbędnym 
sprzętem w Twoim 
domu.

„ELDOM” poleca!

— pralkę SHL „Frania”, 
typ FA-5 — w cenie 
2-050 zł.,

— pralkę SHL „Frania”, 
typ FB-5 — w cenie 
2.200 zł.,

— pralkę SHL „Frania", 
typ F-5 — z podgrze­
waczem wody w ce­
nie 2.500 zł.

Do nabycia w 
sklepach „El-

FflEMiM dom”' Bytem,
. — ul. Wolności 70

r#- i ul. 1 Maja 39

Piekary SI., ul. Bytomska 68.
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Nasz Wielki Plebiscyt - Konkurs zbliża się do finiszu

Wybieramy najlepszych
sportowców Bytomia

Imponujący
bieg

»Sztafet
Wyzwolenia«

W 24 rocznicę wyzwolenia Byto­
mia odbył się imponujący bieg 
sztafet sportowych ze wszystkich 
klubów. Uczestnicy imprezy wy­
startowali z siedzib swoich ma­
cierzystych klubów i z pochod­
niami w ręku przebiegli trasę pod 
pomnik Wolności, gdzie złożyli 
wiązanki kwiatów oraz zaciągnęli 
warty honorowe. W zespołach 
klubowych widzieliśmy wielu czo­
łowych zawodników. I tak np. 
w sztafecie „Szombierek” biegli: 
Jan Wilim i Helmut Nowak, a w 
zespole „Polonii" — Walter Win­
kler.

ISg DZISIEJSZYM numerze 
ega zamieszczamy ostatni ku- 
H$g pon Plebiscytu - Konkur­

su na 10 najlepszych spor­
towców Bytomia w 1968 roku. 
Z pobieżnego przeglądu kupo­
nów, których napłynęła ogrom­
na ilość wynika, że uczestnicy

konkursu wykazują duże roze­
znanie w osiągnięciach sporto­
wych poszczególnych kandyda­
tów.

Tym wszystkim, którzy jesz­
cze nie nadesłali kuponów przy 
pominamy, że to już ostatn:a 
szansa. Zgodnie bowiem z regu

laminem ostateczny termin 
nadsyłania kuponów mija 10 
lutego br.

V więc nie zwlekajcie i od­
dajcie głos na tych sportow­
ców, którzy Waszym zdaniem, 
na to sobie najbardziej zasłu­
żyli.

Z lej listy wybierz dziesiątkę
W zakończeniu imprezy pod 

pomnikiem udział wzięli: sekre­
tarz KM PZPR Mirosław STRZO- 
DA, przew. ZM ZMS Edward 
PASTUSZCZYN, przew. MKKFiT 
Stanisław MAJKA oraz niezliczo­
ne rzesze młodzieży szkolnej, har­
cerskiej i ZMS-owskiej. „Sztafe­
ty Wyzwolenia” dopingowało na 
trasie wielu mieszkańców. (sk)

BOKS: Adolf Grzegorzewski
i Paweł Paluchewiez.

DŻUDO: Zenon Mościński i 
Zdzisław Picz.

GIMNASTYKA: Ryszard Lu- 
dwiński.

HOKEJ: Karol Geppert. 
LEKKOATLETYKA: Maria

Kukietczak, Wiesława Ryba i 
Jan Wojciechowski.

PIŁKA KOSZYKOWA: Ur­
szula Heisler 1 Krystyna Woj­
tas.

PIŁKA NOŻNA: Konrad Baj- 
ger, Jan Banaś, Stanisław By­
kowski, Ryszard Grzegorczyk, 
Helmut Nowak, Paweł Orze­
chowski, Jerzy Wilim i Walter 
Winkler.

PIŁKA RĘCZNA: Urszula
Manderla, Jan Telesz, Janina 
Trela i Tadeusz Zawada.

Zasady
Plebiscytu
1. Każdy Czytelnik może wypeł­

nić dowolną ilość zamieszczonych 
na tamach naszego pisma kupo­
nów konkursowych.

2. Wpisujemy jedynie 10 naz­
wisk z listy 31 kandydatów do 
miana 10 najlepszych sportowców 
Bytomia.

3. Wpisanie innego nazwiska 
automatycznie unieważnia prze­
siany kupon.

4. Punktacja jest następująca: 
za umieszczenie nazwiska na 
pierwszym miejscu kuponu dany 
sportowiec otrzymuje 10 pkt., na 
drugim 9 itd. aż do miejsca

PIŁKA SIATKOWA: Henryk 
Kiełpiński.

PIŁKA WODNA: Tadeusz
Dworak.

PŁYWANIE: Marianna Dia- 
mantidi i Alicja Jośków.

STRZELECTWO: Teresa Woj­
towicz.

SZACHY: Henryk Śliwiński.
TENIS STOŁOWY: Piotr Jen- 

drusz.
ŻEGLARSTWO: Wiesław Bo­

rowiecki.

dziesiątego, za które otrzymuje 1 
punkt.

5. Kupony należy nadsyłać naj­
lepiej naklejone na otwartych 
kartkach pocztowych, względnie 
oddawać osobiście pod adresem: 
Redakcja „Życia Bytomskiego” 
Bytom, pl. Kościuszki 11, z do­
piskiem „Plebiscyt sportowy”.

6. Dla tych Czytelników, któ­
rzy wytypują trafnie ostateczną 
dziesiątkę, względnie najbardziej 
zbliżoną do wytypowanej, prze­
widziane są nagrody: karty wol­
nego wstępu na stadiony bytom­
skie.

7. Nad całością plebiscytu czu­
wa komisja w składzie:

a) Józef STRZĘPKA — red. na­
czelny „Życia”, przewodniczący 
komisji;

b) Stanisław MAJKA — przew. 
MKKFiT, zast. przew. komisji;

c) Józef WISNIEWSKI — 
MKKFiT;

d) Stanisław KOŁACZKOWSKI 
— redakcja „Życia Bytomskiego”.

»U—^ O WIELU latach przerwy —* również województwo 
8 katowickie wyłoniło swoich laureatów sportowych: 

B 8 dziesiątkę najlepszych sportowców Śląska i Zagłębia, 
8—r wybranych w plebiscycie „Trybuny Robotniczej”.

Właśnie w sobotę „Trybuna Robotnicza” ogłosiła wy- 
. 8 . niki swojego plebiscytu i chciałbym skomentować je 

na tym miejscu, czyniąc to — rzecz jasna — 
z uwzlędnieniem spraw bytomskich.

Uczestnicy plebiscytu — 10.321 osób, wśród których znalazło się 
zapewne wiele osób z Bytomia i okolicy — premiowali przede 
wszystkich osiągnięcia na Igrzyskach Olimpijskich. Rok 1968 był 
przecież rokiem olimpijskim i najwięcej liczyły się wyniki na 
Igrzyskach; to jasne. W pierwszej dziesiątce znalazło się tylko 
trzech nie-olimpijeżyków, mianowicie 2 piłkarzy (to zrozumiałe, 
jako że piłka nożna jest śląską „specjalnością domu”) i mistrz 
Europy w wyścigach motocyklowych na żużlu.

A oto pierwsza dziesiątka z króciutkim komentarzem: 1) Józef 
Szmidt — który wygrał ze znaczną przewagą i prowadził w ple­
biscycie od startu do mety; 2) Wilhelm Kubica — zawodnik, który 
z wszystkich reprezentantów naszego województwa w Meksyku 
uzyskał najlepszy wynik w konkurencji indywidualnej (czwarte 
miejsce w ćwiczeniach gimnastycznych na koniu z łękami; 3) Kry­
styna Czajkowska — kapitan naszej reprezentacji siatkówki, któ­
ra wywalczyła w Tokio brązowy meilal; 4) Stanisław Oślizlo — 
dopiero za trzema olimpijczykami pierwszy piłkarz, kapitan naszej 
reprezentacji; 5) Włodzimierz Lubański — drugi piłkarz; 6) Paweł 
Waloszek — mistrz Europy na żużlu; 7) Bogdan Gonsior — drugi 
(i niestety ostatni) brązowy medalista naszego województwa w To­
kio, członek drużyny szpadowej; 8) Andrzej Stalmach — czołowy 
lekkoatleta, siódmy skoczek w dal Igrzysk w Meksyku; 10) He­
lena Macherówna — saneczkarka, która na Olimpiadzie Zimowej 
w Grenoble zajęła czwarte miejsce.

Priorytet zatem — jeśli tak można powiedzieć — miały właśnie 
osiągnięcia olimpijskie, co uważać należy za bardzo słuszne i rea­
listyczne. Piłka nożna musi zejść na plan dalszy, gdy toczy się 
walka o olimpijskie medale., chyba, żeby piłkarze reprezentowali 
wysoki poziom i zaliczali się do czołówki światowej czy choćby 
europejskiej.

Pierwszy sportowiec z Bytomia znalazł się na 17 pozycji — 
jest nim piłkarz Polonii. Jan Banaś. Wśród ekspertów piłkarskich 
w kraju toczyła się u schyłku roku dyskusja: kto był w Polsce 
„piłkarzem roku 1968”? Zdania były podzielone: jedni twierdzili, 
źc Stanisław Oślizło (on też postawioy został na pierwszym miej­
scu w rankingu „Sportu” i w ankiecie „Przeglądu Sportowego”), 
inni, że Jan Banaś. Istotnie, Banaś miał kilka znakomitych me­
czów, w których wykazał wielką klasę piłkarską. Właśnie tre­
ner PZPN, Ryszard Koncewicz, uznał Banasia jako piłkarza ro­
ku, mówiąc o jego ewentualnym powołaniu do reprezentacji. Wy­
daje się nam, że Banaś — gdyby nieco więcej pracował nad sobą 
—' mógłby grać jeszcze lepiej i osiągnąć jeszcze wyższą klasę.

Poza Banasiem, nikogo z Bytomia wśród 30 sklasyfikowanych 
w plebiscycie sportowców. Ogółem uczestnicy zgłosili 58 kandy­
datur. Ze sportowców bytomskich zgłoszono jeszcze młodego, uta­
lentowanego kolarza — Lucjana Lisa, dalej — zasłużonych piłka­
rzy Jana Liberdę i Edwarda Szymkowiaka, oraz jeszcze Jerzego 
Wilima. Konrada Bajgiera, Janika i Orzechowskiego. W osobie 
Lucjana Lisa — jak się zdaje — rośnie wielki talent kolarski. Lis 
jest mistzem Polski juniorów, wygrał już sporo wyścigów. Przy­
pomnijmy, że przed laty właśnie w Bytomiu wyrósł talent jed­
nego z najlepszych kolarzy szosowych w historii tego sportu 
w Polsce — Mieczysława Wilczewskiego Lis z Ruchu Radzionków 
oby stał się godnym kontynuatorem tradycji Wilczewskiego, „ele­
ganckiego lidera” (przez 7 etapów) Wyścigu Pokoju w roku 1954,

Lis, a poza tym sami piłkarze... Kiedyś Bytom miał piękne 
osiągnięcia w pływaniu i w piłce wodnej...

Życzymy sportowi bytomskiemu, aby w następnym plebiscycie 
na najlepszych sportowców województwa katowickiego reprezen­
towany był przez więcej sportowców i na lepszych miejscach!

ZBIGNIEW DUTKOWSKI

KUPON PLEBISCYTÓW*
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Dtudoey
„Czarnych”
krok ' 
od pucharu

Stale postępy wykazują dżudo- 
,cy „Czarnych” nie mając jedno­
cześnie szczęścia do organizowa­
nych przez siebie imprez. Puchar 
kop. „Dymitrow” dwukrotnie wy 
wiozła z Bytomia warszawska 
„Gwardia", minimalnie zwycięża­
jąc gospodarzy. Kiedy w ostatnim 
turnieju o puchar MKKFiT za­
brakło zespołu warszawskiego, 
wydawało się, że gospodarze na­
reszcie wygrają. Tymczasem bar 
dzo dobry zespół bydgoskiej „Po 
lonii" w decydującym pojedyn­
ku pokonał „Czarnych” i zdobył 
piękny puchar.

Mimo tej porażki gospodarze 
zasłużyli na pełne uznanie. Szcze 
gólnie dobrze spisywali się Moś- 
ciński i Śliwiński, którzy walnie 
przyczynili się do końcowego suk 
cesu, jakim jest niewątpliwie za­
jęcie 2 miejsca w bądź co bądź 
silnie obsadzonym turnieju. Przy 
pominamy, że na starcie bytom­
skiej imprezy, zorganizowanej z 
okazji 24 rocznicy wyzwolenia 
miasta, stanęło 6 zespołów: „Po
lonia” Bydgoszcz, „Gwardia" 
Wrocław. .Gwardia” Katowice, 
„Gwardia" Opole, AZS Gliwice 1 
„Czarni" Bytom.

(S.K.)

HALOWY PUCHAR 
DLA „CZARNYCH"

Na starcie halowego turnieju 
piłkarskiego stanęło 9 zespołów, 
reprezentujących trzy bytomskie 
kluby: Czarnych, Szombierki i 
Rozbark. Drużyny występowały 
w trzyosobowych składach. 
Pierwsze miejsce, po niesłycha­
nie zaciętych pojedynkach, zdo­
był I zespół Szombierek w skła­
dzie: Klakla, Sośnica i Waientek, 
wyprzedzając III drużynę Czar­
nych lepszym stosunkiem bramek. 
Wicemistrzowie turnieju grali 
w składzie: Matejczyk, Łysik i 
Rencz.

Zwycięstwo w klasyfikacji klu­
bowej i piękny puchar z węgla 
zdobyli Czarni, wyprzedzając o
1 punkt Szombierki.

JÓZEF BYRSKI 
WYGRAŁ TURNIEJ 

TENISA STOŁOWEGO
Olbrzymim zainteresowaniem 

cieszy! się indywidualny turniej 
tenisa stołowego dla niezrzeszo- 
nych, którego uczestnicy wykazy­
wali doskonałe przygotowanie tech 
niczne i kondycyjne. Po dobrych 
grach pierwsze miejsce wśród ko 
biet zajęła Natalia Ameryk przed 
Irena Paruzel, a wśród męż­
czyzn — Józef Byrski przed Frań 
Ciszkiem Jonikiem i Marianem 
Kuraczem. Rozegrano również 
grę podwójną mężczyzn, w której 
triumfowali Byrski i Jonik, wy­
przedzając parę Basak - Frankie­
wicz i Kuracz — Sage.

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
MŁODYCH SIATKARZY
W dalszym ciągu doskonale spi 

su ją się w spotkaniach mistrzów 
skich młode siatkarki Polonii, 
Odniosły one dwa kolejne zwycię 
stwa nad MKS Bielsko 1 Rako- 
wem Częstochowa po 2:0. W zwy­
cięskim zespole wyróżniła się 
Barbara Pawluś.

(S. K.)

Po słabym występie w Turnieju 
Wyzwolenia, niewielu dawało szan 
se siatkarzom Szombierek na zwy­
cięstwa w spotkaniach mistrzow­
skich. Tymczasem nasi zawodnicy 
sprawili bardzo miłą niespodzian­
kę wygrywając dwa mecze i zdo­
bywając po raz pierwszy (od po­
czątku mistrzostw) komplet punk­
tów.

Pierwsze spotkanie miało prze­
bieg niesłychanie dramatyczny. 
Rezerwa milowickiego Płomienia 
prowadziła w drugim secie 13:7 a

Nareszcie dublet 
pod męską
siatką

w trzecim 10:4, jednak „Szombier­
ki” wykazały dużą odporność psy 
chiczną i ostatecznie wygrały mecz 
3:0 (15:9. 15:13, 15:10). Również
drugiego przeciwnika — AKS Niw- 
ka, „Szombierki” pokonały 3:0 
(15:7, 15:13, 15:13), przy czym w 
drugim 1 trzecim secie zwycię­
stwo gospodarzy wisiało na wło­
sku.

W sumie „Szombierki” wypadły 
dobrze. Pierwsza runda przynio­
sła im tylko cztery punkty, a w 
drugiej — na pięć spotkań — tyl­
ko jedną porażkę. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje Bolesław 
Damasiewicz, który w rundzie re­
wanżowej jest w rewelacyjnej 
formie. (kos)

g| AŁA POPULARNOŚĆ siat- 
§y* kówki spędza sen z powiek iWg sympatykom tej dyscypliny 

w naszym mieście. I rzeczy­
wiście, jeden zespół żeński 1 jeden 
męski — oba zresztą zaledwie w 
lidze okręgowej — to stanowczo 
za mało jak na sportowe aspira­
cje Bytomian. A o dobry przy­
kład nietrudno. Mają I ligę Kato­
wice (GKS i „Kolejarz”) i wszyst­
ko wskazuje na to, że będzie ją 
miał również Sosnowiec („Pło­
mień” Milo wice). A co słychać u 
nas 7

Zarówno sekcja żeńska „Polonii” 
jak i męska „Szombierek” dotkli­
wie odczuwają brak narybku. Tre­
ner mgr Mikoś wielkim nakładem 
pracy zmontował zespół juniorek, 
ale na dobrą sprawę nie dysponu­
je nawet „piętnastką” zawodni­
czek, licząc oczywiście razem se­
niorki i juniorki. Niewiele lepiej 
jest w „Szombierkach”, które na­
wet nie mają zgłoszonego zespołu 
juniorów l

Sytuacja jest niewesoła, a wła­
ściwie była niewesoła. 28 stycznia 
odbyło się posiedzenie aktywu 
sportowego Bytomia, którego ce­
lem było znalezienie dróg 1 metod 
popularyzacji oraz rozwoju siat­
kówki. Przedstawiciele KM PZPR. 
MKKFiT, BZPW, ZO ZZG, Inspek­
toratu Oświaty i klubów sporto­
wych przedstawili szereg wnio­
sków, mających na celu podnie­
sienie poziomu tej pięknej dyscy­
pliny. Postanowiono m. In. zloka­
lizować w Chruszczowie ośrodek 
piłki siatkowej, w którym rozpocz­
nie się pracę z dziećmi już od 4 
klasy szkoły podstawowej. W tym 
dziele główna rola przypadnie na­
uczycielom wychowania fizycznego 
szkół podstawowych nr, nr 34, 35, 
44, 49 i 52, którym pomagać będą

Zielone
światło
dla
SIATKÓWKI
trenerzy klubowi oraz kadra 
Ośrodka Szkolenia Sportowego 
Młodzieży Szkól Górniczych BZPW, 
To będzie pierwszy szczebel. Dru­
gi etap to szkolenie w zasadni­
czych szkołach zawodowych i szko­
łach średnich ogólnokształcących. 
Uczniowie zasadniczych szkół gór­
niczych będą ćwiczyli w Ośrodku 
BZPW. dziewczętami i pozostały­
mi chłopcami zajmą się wyznaczo­
ne szkoły. Wreszcie etap trzeci, to 
przygotowanie bezpośredniego za­
plecza zespołów Ill-ligowyeh. 
Przykładowo — Ośrodek BZPW bę 
dzie miał zespół młodzieżowy 
oparty o uczniów Technikum Gór­
niczego. Zespół ten, zasilony mło­
dymi zawodnikami ,.Szombierek" 
będzie stanowił silną drużynę Ju­
niorów, którzy każdej chwili będą 
mogli zastąpić starszych kolegów.

Postanowiono również zwrócić 
większą uwagę na propagandę 
oraz organizację atrakcyjnych im­
prez w tej dyscyplinie. Pozostaje 
tylko zaczekać na realizację tych 
pięknych planów 1 na... awans na­
szych zespołów przynajmniej do 
II ligi. (Kos)

Dzisiaj
gimnastyka...

W związku z licznymi pytaniami 
naszych Czytelników; gdzie i kie­
dy można uprawiać wybraną dy­
scyplinę sportu, w kolejnych nu­
merach „życia" zamieszczać bę­

dziemy Informacje na ten temat. 
Zaczynamy od GIMNASTYKI.

Ośrodek Gimnastyczny dla Pra­
cujących, działający przy MKKFiT 
w Bytomiu, prowadzi zajęcia dla 
wszystkich zwolenników tej dyscy 
pilny sportu, nawet najmniej za­
awansowanych. Treningi odbywa­
ją się w sali gimnastycznej Li­
ceum im. Smolenia, przy ul. Strzel 
ców Bytomskich, w każdy wtorek 
1 czwartek. Kobiety ćwiczą od go­
dziny 18, a mężczyźni od 19,30.

(ST. K.)

Krzyżówka nr 6
ZNACZENIE WYRAZÓW;

poziomo: 6 — największy... to 
zdrowie. 9 — żołnierskie sprawoz­
danie, 10 — miasto — stolica 
ROW-u, 11 — grupa osób związa­
na „brudnym interesem”, 12 — 
gatunek handl. węgla, 13 — wen­
tyle, 14 — poziome drzewce umo­
cowane do masztu, umożliwia 
manewrowanie żaglem skośnym, 
16 — styl pływacki, 19 — dziki 
pies australijski, 22 — teren prze­
znaczony do ćwiczeń wojsko­
wych, 24 — uszkodzenie maszyny 
lub dźwigu, 25 — wynik dzielenia, 
26 — zręczny 1 pożyteczny ptak 
z rodź. wróblowatych. gnieździ się 
w dziuplach, bargiel, 27 — nie 
poezja, 30 — ognisko góralskie, 
32 — prawy doływ Rodanu, 34 — 
człowiek przesadnie dokładny, 
36 — motnowładca, 37 — lęk,
strach, 38 — pisarz radź., autor 
powieści „Daleko od Moskwy”, 
39 — naczynie kuchenne, 40 — 
frakcja, część składowa stronnic­
twa.

PIONOWO: 1 — kąpielisko nad­
bałtyckie, port rybacki w pow. 
słupskim, 2 — płótno introligator­
skie, 3 — dzieło artysty malarza, 
4 — pieniądze, bogactwo, 5 —
monumentalne wejście do budow­
li, bogato zdobione, 7 — inicjały 
polskiej organizacji kombatan­
ckiej, 8 — jedn. miary, tysięczna 
część milimetra. 14 — republika 
w Ameryce Południowej ze sto­
licą w La Paz, 15 — żeglarz por­
tugalski z XVI w. kierował pierw­
szą wyprawą dookoła Ziemi (naz­
wisko z typowym błędem szkol­
nym), 17 — ma ramę, przekładnię 
l dwa koła, 18 — słowo, 20 —

obraz religijny u prawosławnych; 
21 — pogardliwa nazwa innowier­
ców u muzułmanów, 22 — pozo­
stałość po destylacji węgla, 23 — 
Inicjały organu kontroli, 28 — 
zajazd, karczma, 29 — utrata zdol­
ności chodzenia, przeważnie na 
skutek schorzeń systemu nerwo­
wego, 30 — smaczna ryba podob­
na do węża, 31 — figura geome­
tryczna, 33 — szczękowe narzę­
dzie ślusarskie, 35 — smar, 36 — 
ciekła masa w głębi skorupy 
ziemskiej.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy 
nadsyłać w terminie 7-dniowym 
na adres redakcji z dopiskiem na 
kopercie „Krzyżówka nr 6”. Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Nr 4

POZIOMO: 1 — brokat, 4 —
aspekt, 8 — pirotechnik, 10 —
gnat, 11 — kopa, 12 — kolej, 13 — 
narada, 15 — adepci, 17 — ind, 
19 — barłóg, 20 walety, 21 — Aza, 
23 — paczka. 25 Bronek, 27 — sa­
per, 29 — rzaz, 30 — aj er, 31 — 
tanatologia, 32 — Agapit, 32 — 
amator. PIONOWO: 1 — biegun, 
2 — kwit, 3 — troska, 4 — Acha­
ją, 5 — plik, 6 — tyrani, 7 — 
Berlin. 8 — patriarchat, 9 — kom­
petencja, 14 — dołek, 16 — dolar, 
17 — Iga, 18 — dwa, 22 — zapłon, 
23 — poręka. 24 asfalt, 25 — brzo­
za, 26 — karcer. 29 — ZASP, 30 — 
Aida.

Za prawidłowe rozwiązanie krzy 
tówld nr 4 nagrody książkowe 
wylosowali: Agnieszka Pisulowa,
zam. Świerklaniec (pow. Tarnow­
skie Góry) — Górniczy Ośrodek 
Wypoczynkowy oraz Roman Dra­
gon, zam. Bytom, ul. Prusa 32 
m. 8. Nagrody wysyłamy pocztą.

„ŻYCIE BYTOMSKIE” — redaguje Kolegium Józef STRZĘPKA 
— redaktor naczelny, tel. 81-44-15.

CZŁONKOWIE Kolegium: Karol OSOWSKI — kierownik sekre­
tariatu — tel. 61-06-79, Leszek PROSZOWSKI — kierownik Oddziału 
w Tarnowskich Górach, tel. 85-26-61.
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dział publicystyczny, ekonomiczny, partyjny, miejski, sportowy, 
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Ogłoszenia przyjmuje się codziennie w godz. 9—16, w soboty 
od godz. 9 do 13. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwra­
ca. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich infor­
macji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ru­
chu" oraz urzędy pocztowe.

WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” w Ka­
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RSW .Prasa” w Katowicach, ul. Liebknechta 22.


